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Kraków 12 sierpnia. 


ski Maksymiliar 


Przegląd Polityczny. | 


ostał zagajony nowo wybrany sejm przed- 
. Sejm ten, jak w poprzednim peryvdzie 


prawodawezym, tak i teraz liczy przeważnie kon- 
serwatywną większość, „gdyż na 20 posłów tylko 
tzterech należy do liberalnej partyi. Pięć innych 


sejmów krajowych, zwołanych w tym roku, speł 


niło już swoje zadanie. Wydział krajowy w. Karyn- 
tyi zwrócił się do rządu z prośbą, aby. sejm ka- 
ryntyjski został zwołany na d. 22 września. Dzień 
otwarcia sejmu czeskiego stanowczo niewiadomy, 

W daoiu dzisiejszym upływa pięć lat od chwili, 


gdy hr. Taaffe stanął na czele przedlitawskiego 
gabinetn. Z tego powodu zamieszcza Pester Lloyd 


~ znaczącą i godną nwagi korespondencyę z Wie- 


` doia, w której rozwinięto wierny obraz, polity- 
cznych wypadków od r. 1879. Korespondent przed 
‚Stawia, jak lewica Izby „deputowanych zarąz Po 
objęcia rządów przez gabinet Taaffego, do które. 
go, należało kilku wybitnych zwolenników wierno- 
konsty tacyjnego stronnictwa, z najgwałtowniejszą 
_ wystąpiła opozycyą, z jaką bezwzględnością i nie- 
przyjażnią swoich przedstawicieli w ministerstwie 
traktowała, jak ich w końcu z gabineta wyparła 
i jak później w licznych akcyach starała. się na- 
próżno podkopać stanowisko. gabinetu. 
= Przędstawiwszy w ten sposób bilans parlamen- 
tarnej działalności lewicy, kończy korespondent 
temi słowy: „Oto były kampanie lewicy w osta- 
tnich pięciu latach. Bezstronnemu sądowi. pozosta- 
wiamy ocenę, o ile.one skutkiem uwieńczone zo- 
stały. Z dragiej atoli strony, głoszą organa lewi- 
cy, iż program pojednawczy hr. Taaffego doznał 
kop wodsenia, że pokój narodowościowy nie z0- 
stał przywrócony. Miezawodnie, kto sądził, iż 
W kilku latach dadzą się wyrównać różnice całe- 
80 stulecia, ten niechaj rzuci kamieniem. na rząd; 
a kto ładził się nadzieją, iż powiedzie się, poje- 
dnać stronnictwa dążące de hegemonii narodowej, 
niechaj zrobi krzyż nad całym gabinetem. Faktem 
jest jednakże, że w kierunku pogodzenia narodo- 
wości zrobiono postępy, że wielka część reprezen- 
tantów niemieckiej Austryi popiera hrabiego Taaf 
fego, a Słowianie przestają uważać się xa po- 
krzywdzonych. Najbliższe ogólne wybory dò Radi 
państwa pokażą, po czyjej stronie jest, większość. 
ludów przedlitawskich. Hr. Taaffe stworzył pełny 
parlament, hr. Taaffe uwolnił państwo od agitacyj 
panslawistycznych, hr. Taaffe zadowolił lady nie- 
niemieckie, przyczem konstytucya nie doznała 
choćby najdrobniejszej szczerby. A. jeśli opozycya 
Jamentaje, iż Niemcy spychani są na plan drugi, 
dopuszcza się temsamem ciężkiego grzechu przę- 
ciw prawdzie. W gabinecie obok trzech Słowian 
zasiada pięciu Niemców; lista namiestników i pre- 
zydentów krajowych, po odliczeniu dwóch jenera- 
„łów, Kraussa i Jowanowicza, wykazuje trzech tyl- 


le urzędów centralnych i sądów wyższych znajda- 
jemy zaledwie 10 proct dostojników narodowości 
nie-niemieckich, a to wszystko dzieje się za ga- 
binetn hr. Taaffego, który według głosów opozycyi, 
znęca się nad żywiołem niemieckim! Bilans - jest 
jasny — teraz niechaj lewica wystąpi ze swoim. 


DRUGA MLODOŚĆ 


Jana Zacharyasiewicza. 
„ała 


(3) 
(Ciąg dalszy.) 


Zosia słuchała tych opowiadań z wielką uwagą. 
Nie spuszezała pó ze kint i widać było, że szła 
z falą moich własnych wzruszeń. Przy każdej ja- 
śniejszej scenie moich przygód rozjaśniała się jej 
twarz, a ciemne jej brwi ściągały sig % obawy, 
jeżeli groziło mi jakie niebezpieczeństwo. 

Z niemniejszem zajęciem słuchała mnie także 
pani Zuzanna. Nazywała nasze wieczorki miłym 
po dziennej prozie wypoczynkiem, owianym wonią 
"Bp i i i pewną róż- 

Spostrzegłem między temi kobietami pewną róż 
nieę. Zosia, po pierwszem tak gerdecznem pryw, 
taniu się ze mną, zaczęła nieco oddalać się odemnie. 
Nie wychodziła do mnie sama na paka" a 
gdy z kolei z nią przywitać się chciałem, PE 
wała mi z pewną powagą swoją drobną rączkę. 
Nie widziałem w tem nie dziwnego. Pierwsze moje 
powitanie odbyło się w pewnym szale czy paro- 
ksyzmie uczucia, nad którem zawładnąć nie mo: 
głem. Dzisiaj zeszliśmy na utartą kolej towarzy” 
skiego życia, a ta nie pozwalała na żadne eks- 
centryczności. 


W miarę, jak Zosia coraz więcej oddalała się| 8 


odemnie, pani Zuzanna, jako kobieta starsza, oka- 
zywała mi z każdym dniem przyjażń coraz wię- 
kszą. Z troskliwością śledziła drobnych moich upo- 
dobań, wiedziała, jakie potrawy lepiej mi smakują, 
w jakiem miejscu i na jakim fotelu najlepiej mi 
siedzieć. Prezes cieszył się widocznie z tej uwagi 
siostry swojej, bo chcial aby mi w jego domu 
było dobrze. 

Mimo to byłem często niewdzięcznym dla nich. 
Wróciwszy do pokoiku w hotelu, przypominałem 


\ Sobie różne szczegóły minionego wieczoru. — Nie 


, Wiem, jakim sposobem to się działo, ale uprzej- 


umorntę przyjmuje się tylko od igo do ostatniego How dE a drób 


W niedzielę odbył się na górze w Lipie iaa zostały „zniszczone. 


młodoczeski meeting, w którym wzięło udział o- 


kich starań, aby położyć tamę agitacyom niemie- 
ckiego Schulvereinu. : 


korpusu w Serajewie miała. zawiadomić  prezydy- 


okupacyjne. Są oni zaopatrzeni w zupełnie prawi: 
dłowe paszporta i podróżnią w charakterze kores- 
pondentów „dziennikarski. 

być usuniętymi ze olażyy: A Należy w 'czyn- 
nymi rosyjskimi oficerami, N oczekiwać po- 
twierdzenia tej. wiadomości. - | 


' Zjazd cesarzy „w Ischl omawiają żywo. dzien- 
niki. Półarzędowy Nemzet utrzymuje, że niemie- 
cko-austnyącki alians przedłużony został już, da- 
wniej na.6 lat. Berlińska Post twierdzi, że alians 
ten zapewniony. jest na długi szereg, lat. Republi- 
que française pisze z ironią 0 „radości, jaką zjazd 
cesarzy sprawił niemieckim dziennikom., w. Au- 
stryi:“ Dziennik ten dodaje, że zbliżenie się Nie- 
miec do, Rosyi przejęło Austryę wielkim niepoko- 
jem, który: wreszcie zniknął wskutek ; tradycyjne- 
go zjazdu obu Monarchów.. „Nie wiele potrzeba, 
aby Austryę zaniepokoić, a tem mniej, aby ją 
uspokoić, Austrya przeświądczoną jest o swej sła- 
bości, tak, iż ks. Bismark może ją upokarzać lub 
jej. schlebiać,  stogownie do tego, jak jest usposo- 
biony.* Po za tą uwagą ukrywa się naturalnie 
chęć obndzenia nieufności między Austryą a Niem- 


cami. 

O uchwałach konferencyi biskupów w Fuldzie 
pisze Voss. Zty: Myśl połączenia -dwóch małych 
dyecezyj Limburg i Falda poruszoną była już da- 
wniej. Rząd pruski życzył sobie tego połączenia 
od r. 1866. Połączenie przyjdzie do skutku. do- 
„piero po.śmierci biskupa limburskiego Bluma. Kon- 
ferencya nie powzięła naturalnie sformułowanych 


za tem, że w razie danym połączenie tych dwóch 
dyecęzyj należy przedstawić w Watykanie jako 
akt, miekolidujący z interesem Kościoła. katoli- 


ckiego w Prasach, 


Oświadczenie, jakie prezes kongresu p. Leroyer 
złożył w sprawie obliczenia absolutnej większości 
giov, TA mace , znaczenie na przyszłość. 


Biuro Reutera donosi, że wojska francuskie 
bombardowały Kelung. Bombardowanie to trwać 
miało blisko godzinę i wskutek tego forty Kelun- 
Wojska „chińskie zostały 


mość gospodarza i jego siostry zostawała gdzieś 
w tyle, a na pierwszym planie widziałem ożywio- 
ną twarz Zosi, widziałem jej szafirowe oczy, długą 
rzęsą do połowy przykryte i te pene usta, oto- 
czone cieniem uroczej zadumy. Wtedy przypomi- 
nało mi się zaraz pierwsze nasze przywitanie, a 
serce moje uderzyło natychmiast żywiej. 

Przy tem wspomnieniu nie mogłem już siedzieć 
pokori Zaczynałem chodzić po pokoju ‚<a nieraz 
chodziłem dłago po północy, Jakie myśli przesuwały. 
się mi wtedy po głowie, man „obrazy stawały prze- 
demną, tego nawet wypowiedzieć nie mogę. Nie 
przyznawałem się sam do nich, wmawiałem w sie- 
bie, że to tylko jakaś urocza powieść, którą w mej 
duszy odczytuję. Wreszcie, zmęczony tą powieścią, 
zamykałem książkę, i z pewną boleścią i rezy- 
gnacyą udawałem się na spoczynek.. Dzień jutrzej- 
szy miał dodać: kilka nowych rozdziałów do tej 
powieści, do której nie przyznawałem się przed 
światem, jak autor wstydliwy. : 

Mówią zazwyczaj, że jeden krok nierozważny po- 
ciąga inne za sobą. Wspomnienie pierwszego przy- 
witania się z Zosią pociągało za sobą szereg myśli 
i uczuć, które w niemałej stały sprzeczności z ży- 
ciem codziennem. Mimo to powtarzały się one co- 
raz częściej, chociaż sam przed sobą do tego przy- 
znać się nie chciałem. | 

Razu jednego pogorszyło się nawet znacznie moje 
położenie, Przyszedłem nad wieczorem do prezesa. 
Służący oświadczył mi, że prezesa i pani marszał- 
kowej niema, ale że zaraz nadejdą. Prosił, abym 
zaczekał. Wszedłem do przedpokoju. Drzwi do sa- 
lonu były nawpół otwarte. Wychodziły ztamtąd 
ciche akordy fortepianu. Poznałem, że to Zosia 
rala, — Nie wiem dlaczego, ale nie chciałem jej 
przeszkadzać. Wszedłem do gabinetu prezesa, z0- 
stawiwszy drzwi otwarte. DE oda 

Tak przyjemnej chwili dawno w życiu nie mia- 
łem. Zrozumiałem teraz, czem w pewnych warun- 
kach może być muzyka. Zdawało mi się, że Zo- 
sia rozmawia ze mną, a ja jej słacham... 

Ileż to pięknych rzeczy słyszałem wtedy! Były 
to może złudzenia, ale za takie złudzenia można 
dać połowę życia! Trwało to dosyć długo. Zape- 
wne uznała Zosia, że sama muzyka jej nie wy- 
starcza. Wzięła kilka smutnych akordów i zaczęła 
półgłosem coś śpiewać. Sympatyczny jej głosik 


koło 2000 osób. Przemawiali Tilscher i Edward 
Gregr za znanym wnioskiem Kwiczały, aby dzie- 
ciom czeskim nie wolno było uczęszczać do szkół 
niemieckich, Zgromadzenie oświadczyło się za tym 
wnioskiem i uchwaliło, iż należy dołożyć wszel- 


Według doniesienia Pester Lloyda, komenda 
alnem pismem. wszystkich komendantów stącyj, iż 


sześciu rossyjskich, emisaryuszów przez . Serbię 
przeszło na bośniacko hercegowińskie terytoryum 


. Dwóch z nich ma 


Środa. 
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ztamtąd wycofane, a armia francuska nie ponio- 
sła żadnych strat. Admirał Courbet stacyonuje pod 
Fa-C4eu, a eztóry wojenne okręty francuskie pod 
Woosung. 

Temps dowiaduje się, że Francuzi nie nstąpią 
z Formosy, dopóki Chiny nie uczynią zadość żą- 
daniu Francyi w sprawie wynagrodzenia szkód, 


Times. zamieszcza telegram z Kantonu z dnia 
6 b. m. donoszący, że wicekról chiński przeglą- 
dał zakładanie torpedów i kazał postawić baryery 
w rzece. Zamówił on 12 ton dynamitu i ogłosił 
proklamacyę, zabraniającą rozruchów przeciw ` lu- 
dności obeokrajowej. W Kantonie panuje zupełny 
spokój, jakkolwiek usposobienie jest wojenne. Po- 
zostawiono tam parowiec, który w razie niebez- 
pieczeństwa zabrałby ludność europejską na swój 
mi b SEa, 


Ani 


Kongres międzynarodowy w Bernie, który ma 
wziąć pod rozwagę kwestyę, jakby: można zapo- 
biedz wojnom przez sądy rozjemeze, odbył już trzy 
posiedzenia. Przedewszystkiem uchwalił kongres 
wyrazić życzenie, aby wszystkie cywilizowane 
mocarstwa. uznały, charakter -zwierzchniczy wszy- 
stkich państw założonych na. ziemi afrykańskiej, 
a zostających pod opieką Internationale Associa- 
tion. d-Afrique. Następnie uchwalił kongres „trwa- 
łą nentralizacyę trzech krajów. skandynawskich 
Danii, Szwecyi i Norwegii.“ Przy tem przyjęto 
wniosek : orzec. neutralność państw skandynaw- 
skich za poręczeniem mocarstw, które w ewentu- 
alnym kongresie wezmą udział, i „zalecić ustano- 
wienie osobnego Trybunału rozjęmczego, któryby 
stanowczo rozstrzygał wszelkie tradności, wypły- 
wające z traktatu neutralizacyjnego.* 

Następnie uchwalił kongres oświadczyć się za 
neutralizacyą Rumunii i. Dunaju od bramy żela- 
znej aż do ujścia, pod kontrolą komisyi europej- 
skiej. Dr Engel z Berlina postawił wniosek, aby: 
1) wszystkie małe państwa na własne żądanie h- 
znane być mogły za neutralne; i aby 2) pań- 
stewka te zostały w takim razie rozbrojone. 


nchwał w tej sprawie, ale tylko oświadczyła się 

Rzeczą jest oczywistą, iż -nietylko dalszej 
ale nawet najbliższej przyszłości przesądzać 
nie można, że również nie podobna ani wie- 
dzieć, ani odgadywać, co było przedmiotem 
rozmów monarchów, choćby one odbywały się 


w. obecności ministrów; to jednak poi e 
wolno, że zjazd eesarzów austryackiego i nie- 


„|mieckiego w Ischl nie miał nic niezwykłego 


w sobie, ani nadzwyczajnego, że zatem z zà- 
strzeżeniem rzeczy, o których tak. my, jak 
też nikt inny nie wie — nie zmienia on 0- 
gólnego położenia europejskiego, jakiem ono 
jest niespełna od roku. Prosty bardzo jednak 
rozstrzygający fakt nieobecności w Ischl ks. 
Bismarka, dostatecznym jest, aby. utwięrdzić 
przekonanie, że nic tam nie stało się takiego, 
coby nietylko miało większą doniosłość, ale 
zwłaszcza coby zmieniało ogólne położenie i 
stosunek mocarstw „do siebie,  Sprzyjający 
wielce Austryi ks. Reuss mógł wystarczyć 
jako świadek zjazdu stwierdzającego przyjazne 
między dwoma monarchami stosunki, wątpić 
jednak się godzi, aby zdołał zastąpić kanele- 
rza, gdyby szło o żywotne sprawy dotyczące 
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tność prezesa gabinetu węgierskiego świadczy 
może tylko, że pozostało tam dość czasu ilo 
zajmowania się sprawami wewnętrznemi, a 
nieobeeność hr. Taaffego, z której N. fr. Presse 
wyciąga złośliwe a tendencyjne wnioski o wie- 
kszym wpływie Węgier niż Przedlitawii na 
sprawy zewnętrzne, jest dla każdego, kto zna 
stosunki wiedeńskie i stosunek Monarchy- do 
prezesa gabinetu austryackiego, właśnie dowo- 
dem;'że'p. Tisza nie był pytany politykę 
zewnętrzną, ani téż nie odegrał w tym: Kie- 
runku na zjezdzie monarelhów ważnej roli. 

Spotkania: dwóch monarchów austryackiego 
i niemieckiego w Tschl, nie są nowością ani 
niespodzianka, powtarzają się one perygdycznie 
od kongresu berlińskiego w tej porze, a za 
każdym razem wywołują najrozmaitsze w dzien- 
nikach kombinacye, a nawet w poważnych ko- 
łach, daja powód do przypuszczeń, które się 
nie ziszczaja. Dotąd nie wytworzyły one prawdzi- 
wie doniosłych wypadków. Można już zupełnie 
być pod tym względem rozczarowanym.. Zjazd 
w Ischl to zużyty efekt dla tych , którzy w nim 
chea koniecznie widzieć coś niezwykłego. Być 
jednak może, że w końcu wilk wywołanym 
zostanie z lasu, ale kiedy i czy właśnie to 
nastąpi tym razem lub, kiedy indziej, nikt nie 
jest w. stanie powiedzieć. 

Zjazdy monarchów w Ischl, sa naturalnym 
i prostym następstwem tak dobrze stosunków 
pokrewieństwa między dworami, jak przyja- 
zmych stosunków zawiązanych między Niem- 
eami a Austryą od kongresu* berlińskiego; o- 
statnie zaś spotkanie się dwóch ctesarzów za- 
znacza tę jeszcze bardzo ścisłą spójnię poli: 
tyki dwóch mocarstw ,. której. hierozerwały 


wyłączności przymierza niemiecko-austryackie- 
go, wskutek zbliżenia się Niemiec do Rosyi: 


sznie wywołał; przeciwnie uwydatnia ©no -po- 
ditykę. równowagi, do: której Niemcey-zdaje się 
iż odjroku powróciły, między Austrya i Rô- 
syą, czego drobnym może lecz znaczącym 
dowodem powitanie: Cesarza Wilhelma po pô- 
wroeie z Ischl przez 'ks.. Dołgorukiego i roz- 
mowa: z nim poufna sędziwego monarchy, tem 
może ważniejsza, że we wszystkich 0d roku 
pojawiających się kombinacyach, rosyjski wój- 
skowy pełnomocnik w Berlinie, bardzo. czym- 
ną odgrywa rolę. 

Jeżeli zaś z powodu ostatniego zjazdu 
w Ischl; pojawiło się wbrew mniemaniu ogól- 
nemu.1 świadeetwu Buscha twierdzenie, którego 
echem stał się także jeden' z naszych wiedeń- 
skich korespondentów, mogący wiedzieć eo mó- 
wią w ministeryam spraw zewnętrznych, iż tym 
razem nie potrzeba było przedłużać przymierza 
niemiecko - austryackiego,.  gdyż.ono już. prze- 
dłużonem zostało w zeszłym rokuy to tylko 


ostatnie wypadki, < chociaż”: mogły: ją.<nieto 
osłabić; spotkanie to higusuwa faktu, ustania 


ani też osłabia. wrażenia, które ten fakt słu- 


polityki obu państw. Jednoczesna w Ischl Hyżkdówód, że na Balpłatzu trzymają się jeszcze 


uporczywie taktyki polegającej na tem, aby 
w błąd eo do tego punktu wprowadzić pu- 
bliezność, rzucaniem watpliwości, czy w ogóle 
miało być to przymierze odnówionem, czy Z0- 
stało lub nie zostało jnż odnowieńem, czy 
jest lub nie jest, czy będzie lub nie będzie 
odnowionem, taktyki, na którą z] kóńcem wio- 
sny: zwracaliśmy uwagę c zytelnikow. 

Nie siląc się na zgłębienie tych tajników 

dyplomacyi, sądząc rzeczy poprostu, przypu- 
szezać możemy, że zjazd w Ischl nie zmieni 
tego położenia rzeczy, — które wytworzyło 
przed rokiem zbliżenie się Niemiec do Rosji 
przy dalszem jednak trwaniu najlepszych 
między Niemcami a Austryą stosunków. Nic 
bowiem dotąd mie pozwala nam przeciwnej 
popierać tezy, a przynajmniej żadnych do 
tego nie mamy danych. Być może, że dalsze 
zjazdy mężów stanu i monarchów mogłyby i 
na zjazd w Ischl nowe rzucić światło, ale 
dotąd bezpieczniej trzymać się tego; eo wia- 
dome i lóiczne. 
"7 tego zaś stanowiska zjazd w Ischl nie 
zmienia położenia, wskutek ktorego ustała 
wyłączność przymierza niemiecko-austryaakie- 
go; a nastąpiło zbliżenie się Niemiec do 
Rosyi bez jednoczesnego i w tym samym sto- 
pniu zbliżenia się dotąd Austryi do Rosyi ; sło- 
wem, wyłączność przymierza niemiecko-austry- 
ackiego nie została jeszcze stanowczo, jawnie 
I urzęqownie zastąpiona trójecesarskiem przy- 
mierzem. W. skutku tego Niemcy zajmuja 
przeważne stanowisko, lecz jak to dawniej 
wykazywaliśmy, stanowisko Austryi nie jest 
wygodnem i to do tego stopnia, że taki stan 
rzeczy długo trwać nie może, a przynajmniej 
nie powinien. 

Oczywiście, że tu otwiera się znowu szero- 
kie pole do kombinacyi; że można przypu- 
szezać, iż wznowiona zostanie. dawna. wyła- 
czność przymierza niemiecko-austryackiego , 
a wniosek ten -w oczach nowiniarzy żwła- 
szeza poparłóby silnie spotkanie się księcia 
Bismarka Z hrabią Kalnekym — lub też, 
że nastąpi formalne trójcesarskie porozu- 
mienie. — Oznaki czasu, a w pewńej mie- 
rze groźne dla wszystkich działania terrory- 
styczne każą przypuszcząć, że druga kómbi- 
nacja jest prawdopodobniejszą, a wydane 
w Berlinie przepisy ostróżności ze względu 
na amarchiczne działania w Rosyi, — nowe 
przysługi policyi niemieckiej oddane rządowi 
rosyjskiemu, znaczącemi są w tej mierze 
wskazówkami. 

Do przypieczętowania trójeesarskiego poro- 
zumienia zdaje się być — zwłaszcza po zje- 
zdzie w Ischl — koniecznem spotkanie się 


przyjście dotąd do skutku tego spotkania Wy- 
twarza niezawodnie lukę w ogólnem | poto- 
żeniu. 


rósł coraz więcej i potężniał w miarę utzicia, ja- 
kie we zwrotkach piosenki się mieściło. 

Zosia śpiewała nam nieraz przy: fortepianie, ale 
nie przypuszczałem , aby mogła śpiewać z werwą 
śpiewaczki dramatycznej. Zapewne wobec słucha- 
czów nie była śmiałą i taiła się z tem, co w jej 
sercu wrzało. Teraz, gdy nikt nie słuchał, gdy 
żadne oczy na nią nie patrzyły, puściła wodze 
swemu seren, które dopominało się w rytmicznej 
skardze o wielką i gorącą miłość. 

Dziwna rzecz, takiej skardze i ja w tej chwili 
wtórowałem. Dwadzieścia lat przeżyłem jak w letar- 
gu, jak w trumnie, i dotąd prawie obce mi było 
to uczucie, o którem Zosia śpiewała. Zdrowe serce 
moje mówiło mi, że mam jeszcze prawo do niego, 
ale zarazem widziałem wyszczerzające się zęby 
Satyra, który się śmiał z tych marzeń © porze 
spóźnionej ... Czułem wtedy lodowaty powiew wia- 
tru, który tem zimniejszym mi się wydawał, im 
gorętsze były moje pragnienia! 

Wreszcie skończyła się piosenka. Uważałem za 
stósowne wyjść z mego ukrycia, a to tem bardziej, 
aoc kroki Zosi, zmierzające do przed- 

oju. l 

Wszedłem do salonu. Zosia stała na środku, po- 
dobna do sarny nagle zaskoczonej. Nie wiedziała, 
czy ma zostać, czy cofaąć się do drzwi swego 
pokoju. 

Wielką widziałem teraz różnicę między ową 
Zosią, którą po raz pierwszy na tem miejscu oba- 
czyłem, a tą, która teraz stała przedemną. Tamta 
była dzieckiem szalonem, które bez namysłu po- 
spieszyło w moje objęcia, ta zaś była kobietą, 
która się już liczy z tem, co robi. 

Nieznaczny przelotny rumieniec przebiegł po jej 
twarzy, na której wszystkiemi wdziękami: swojemi 
kwitnęła dwudziesta wiosna Życia. Gdy niepro- 
szony gość z tej twarzy zniknął, odzyskała dawną 
RODS i powitała mnie zwykłym swoim námie- 
chem. 

— Nawet nie słyszałam, kiedy pan wszedłeś, 
rzekła do mnie i podała mi rękę z taką powagą, 
że pierwsze moje z nią przywitanie wydało mi się 
wobec niej istnym anachronizmem. 

Przystąpiła do okna, jakby ujrzeć chciała po- 
wracającego ojca lub ciotkę. Gdy zaś ani jednego, 


ani drugiej nie obaczyła, wróciła do minie i z pe- 
wnem zaniepokojeniem prosiła mnie, abym usiadł 
i zaczekał na tych, którzy lada chwila nadejść 
mają. 

Uderzył mnie ten niepokój, i przyżnam się, że 
sprawił na mnie jakieś przykre wrażenie. Czy lę: 
kała się usłyszeć odemnie czegoś, o czem zazwy- 
czaj bez świadków się mówi, a czego ona usły- 
szeć nie chciała ?... 

Niedobra była to dla mnie wróżba. Stałbym si 
śmiesznym niezawodnie w tej chwili, gdybym na 
sobą nie czuwał. Zosia odgadła zapewne najskryt- 
sze marzenia moje, z któremi dotąd sam. przed 
sobą się taiłem. 

Nie uznawała tych marzeń i nie chciała spra- 
wiać mi przykrości jaką odmową. Byłem przyja- 
cielem ojca, nie chciała więc, aby ta przyjażń za- 
sępiła się jaką chmurką. 

Tak sobie to wytłómaczyłem. Usiadłem za fo- 
telem zdaleka od niej. Przyjęła tę roztropność 
moją z pewnym uśmiechem. Hs 

— Zaraz na wstępie — rzekłem — muszę się 
przyznać do winy, jaką względem pani popełniłem. 

Spojrzała na mnie z niepokojem. 

— Odpowiadamy za winy nasze wtedy — od- 
powiedziała skwapliwie, — jeżeli popełniamy je 
z pewnym rozmysłem. i 

— Sądzi pani, że pewne złe lub dobre popędy 
nasze nie ulegają krytycznemu rozbiorowi kodeksu 
światowego ? 

Rozśmiała się. poto, 

— W każdym razie zmniejszają winę... 

— Jeżeli są złe popędy — a jeżeli były dobre? 

Patrzała na mnie kilka chwil z uwagą. 

— Któż może wiedzieć — rzekła cichym gło- 
sem — które popędy są złe, a które dobre? ,.. 
Nieraz wydaje nam się coś dobrem, co w skut- 
kach dopiero przybiera własności złego ! 

Zasmuciła się i spuściła głowę ku ziemi. 

Nastała chwila milczenia. 

— Widzę — ozwałem się po chwili — 
zastanawiasz się nad wypadkami życia. 

— Zmuszają nas one same do tego. Chcemy 
dojrzeć ich skutków, a jeśli te skutki naszą przy- 
szłość stanowią, lękąmy się zajrzeć im w oczy ! 

— Czy pani byłaś już kiedy w tem położeniu ? 


że pani 


— Qzytywałam wiele książek, i z nich wiele 
dowiedziałam się. 

— (zy wierzysz pani w książki? 

— Dobre książki, to nasi przyjaciele. Lepiej 
jest dowiedzieć się czegoś od innych, niż na sobie 
bołeśnie doświadczać. Es 

Ciche westchnienie podniosło jej pierś młodą. 
Wzięła jakieś pismo do ręki, jakby czegoś w niem 
szukała. Rzuciła je potem na stół, i szybko przy- 
stąpiła do okna. | 

-- Dziwna rzecz— rzekła — że ojciec tak dłago 
nie wraca. A ciocia, można na pewno powiedzieć, 
nie ma najmniejszego przeczucia. 

Zwróciła się znów do mnie. Miała wesoły u- 
śmiech na twarzy. Skorzystałem z tego, aby roz- 
poczętą rozmowę dalej nawiązać. 

— Posądzasz pani ciocię o brak przeczucia, 
a przed chwilą dowiodłaś pani tego samego braku. 

Spojrzała na mnie z uwagą. 

— (Gdyś pani grała na fortepianie i śpiewała, 
nie przeczuwałaś wcale, że ja w drugim pokoju 
siedzę i słucham. 

Zarumieniła się i spuściła oczy w ziemię. 

— Jak możesz pan twierdzić, żem obecności 
pana nie przeczuwała? — zapytała z uśmiechem 
żartobliwym. 

— W takim razie byłabyś 
senkę wybrała. 

— A może właśnie tę, a nie inną. 

Oczy nasze spotkały się w tej chwili. Wyczy- 
tała zapewne coś w mych oczach, bo jej twarz 
oblokła się ciemnym rumieńcem. Taki sam gorący 
rumieniec poczułem także na mej twarzy.... Zkąd 
jednak wziął się ten rumieniec, nie wiedziałem 
wtedy. Czy był on tylko odbiciem jej rumieńca, 
czy wywołany był tem, com mógł w jej oczach 
wyczytać ?... ! 

W tej chwili otworzyły się drzwi, a do salonu 
wtoczyła się pani Zuzanna, popychana widocznie 
ręką zacnego prezesa. 

— Mówiłem ci, Zuziu, że on już tam czeka — 
zawołał w progu zasapany prezes — a teraz się 
wstydź, że nie miałaś o tem żadnego przeczucia ! 

— Ależ przeczuwałam, przeczuwałam — odpo- 
wiedziała pani Zuzanna, ocierając obfity pot z czo- 
ła chustką batystową — to też pędziłam jak lo- 
komotywa! 


pani może inną pio- 


dworów petersburskiego i wiedeńskiego ; nie- 
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Jak wiadomo jednak, kiedy dziś idzie o 
podróż Cesarza rosyjskiego, niesame względy 
zewnętrzne brane są w rachubę; przeważają 
obawy o bezpieczeństwo Cara wciąż zagrożo- 
nego spiskiem rosyjskim. 

Jeżeli się nie mylimy, to zapowiedziany 
oddawna przyjazd Aleksandra III do Skier- 
niewie, pozostawał w związku ze spotkaniem 
się czy to z Cesarzem Franciszkiem Józefem, 
czy z Areyks. Rudolfem. 

Świeżo odkryty spisek w Warszawie zno- 
wu dowiódł, że Car przestał posiadać swobo- 
dę ruchów. W chwili, w której mniemano, 
że spisek rosyjski stracił na sile i energii, 
pojawiły się jego objawy na ziemi. polskiej 
między tymi właśnie Rosyanami, którym po- 
wierzoną została misya rozbicia społeczeństwa 
polskiego. Nie chcemy iść w ślad za nie- 
szczęsnemi, a szkodliwemi przesadami pe- 
wnych tutejszych dzienników, ale dokonane 
aresztowania w Warszawie swiadczą co naj- 
mniej, że rząd ujrzał się zmuszonym dla 
własnego bezpieczeństwa oddziałać przeciw 
falandze urzędniczej, której nakazał deptać 
w Królestwie Polskiem prawa boskie i lu- 
dzkie. 


Hr. Tołstoj mógł się nareszcie przekonać, że 
się bezkarnie nie zaprawia ludzi na bezprawiu, 
ani też gwałei się zasady własności, uczuć reli- 
gijnych i narodowych. Wcześniej czy później 
w takich wypadkach zawsze narzędzia zwra- 
cają się przeciw tym, którzy ich używają. 
Komisarze włościańscy i sędziowie mirowi 
aresztowani w Królestwie Polskiem, to ko- 
nieczny, nieunikniony epilog rządów rosyj- 
skich w Polsee od 1864 r. Dziwić się tylko 
wypada, że działania anarchiczne w tej ka- 
ście objawiły się dowodnie tak późno; stało 
się to po części w skutku niewdzięcznego 
dla takich działań gruntu polskiego i nie- 
przyjaznej im atmosfery, oraz może wskutku u- 
myślnego patrzenia na nie rządu przez palce. 
Wprawdzie zapewniają nas, że sędzia Bar- 
dowski i ks. Meszczerski to tylko liberały, 
którzy głośno zawsze swoje wypowiadali zda- 
nie, ale których trudno posądzić o dynami- 
towe spiski, lecz właśnie to jest znaczącem, 
że obeenie niepodobna między Rosyanami po- 
ciągnąć granicy oddzielającej liberalizm od 
dynamityzmu, — że nie wie się, gdzie się 
zaczyna, a gdzie się kończy nihilizm — 
i to również, że aresztowani byli członkami 
klubu rosyjskiego w dawnym pałacu Andrzeja 
Zamojskiego, klubu, odznaczającego się po- 
lakożerczością. 

Jakiekolwiek dalsze wyjaśnienia wykażą 
rozmiary i znaczenie spisku, na ślad którego 
wpadł rząd rosyjski między swoimi urzędni- 
kami w Królestwie, pozostanie to prawdą, iż 
działanie jego w tym kraju do tego dopro- 
wadziło, iż Car w łonie własnych tam czy- 
nowników upatrywać musi, jeżeli nie prze- 
szkodę, — to poniekąd niebezpieczeństwo dla 
swojej podróży. Podług ostatnich wiadomości 
niema przecież zamiaru zaniechać tej podró- 
ży może dlatego, że dziś gdziekolwiek są 
Rosyanie, ten sam stopień niebezpieczeństwa 
grozi ich władcy. 

W tych jednak warunkach nie dziwiłoby 
nas wcale, gdyby żaden z sąsiadów nie rad 
brać odpowiedzialności na swojem terytoryum 
za bezpieczeństwo Aleksandra III, i gdyby, 
pomijając względy etykiety, któreby nakazy- 
wały niedawno panującemu cesarzowi rosyj- 
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spotkanie między Cesarzem austryackim, lub 
Następcą tronu a władcą Rosyi nastąpiło 
na ziemi pozostającej pod panowaniem tego 
ostatniego. s 

Przyjście lub nieprzyjście do skutku tego 
zjazdu z uwzględnieniem jednak okoliczności 
wewnętrznych, na które zwróciliśmy powyżej 
uwagę, mogłoby mieć niezawodnie europejskie 
znaczenie i ważźnem byłoby dla ogólnego po- 
łożenia. Przedwczesnem jednak byłoby oma- 
wiać dziś już to znaczenie — lub przesądzać 
fakta. 


KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


Wiedeń 11 sierpnia. 


(?) Bujny umysł dziennikarza wszędzie i zawsze 
znajdzie przedmiot do artykułu. Niech dzisiaj mi- 
nister którykolwiek się gdzie pojawi, zaraz z te- 
go meżna snuć konkluzye, ogarniające cały prze- 
bieg polityki zewnętrznej lub wewnętrznej, ad li- 
bitum. Niech się on gdzie nie pojawi, to i z tego 
można wysnuć wątek do artykułu, albo też w naj- 
gorszym razie do korespondencyi. Gdyby hr. Taaffe 
był choćby tylko minutę obecny w Ischl. podczas 
ostatniej entrevue cesarzy, coby to z tego dzien- 
nikarstwo wiedeńskie wysnuło za domysły: Na 
nieszczęście hr. Taaffe nie był w Ischl podczas 
pobytu cesarza Wilhelma — nie nie szkodzi, daje 
się tylko contradampf maszynie i jazda się za- 
czyna, w odwrotnym kierunku... Dziennikarz wie- 
deński, jak powiadam, żyje z domysłów, rzadko 
z faktów i buduje zamki w powietrzu, oparte na... 
niczem. Publiczność bawi to, czasem rozśmieszy 
i geschäft idzie. 

Do tej kategoryi baniek mydlanych należą wszel- 
kie przypuszczenia, wysnute z obecności Tiszy, a 
z nieobecności hr. Taaffego w Ischlu. Hr. Taaffe 
był w Ischlu przed wzięciem urlopu, a jego wy- 
jazd przed przybyciem cesarza Wilhelma dowodzi, 
że albo ostatnie entrevue niema charakteru polity- 
cznego, związanego z kierunkiem polityki wewnę- 
trznej, albo też, że obecny kierunek tćj polityki 
wewnętrznej harmonizuje zupełnie z polityką za- 
graniczną, wskutek czego obecność reprezentanta 
tej polityki wewnętrznej była zbyteczną. Innej 
alternatywy tutaj niema i wszelkie argumenta o 
wpływie, jaki wywierają Węgry na politykę za: 
graniczną i o „równym zeru“ wpływie hr. Taafiego 
są śmieszne. Wieleż-to razy te same dzienniki, które 
obecnie gwałtem chcą oktrojować hr. Taaffemu 
wpływ na politykę zagraniczną, które stają niby w o- 
bronie obrażonej powagi Przedlitawii, rzucały ana- 
thema na tę politykę, która wywiera zgubny wpływ, 
jak powiadały, na politykę zagraniczną , która si 
przyczyniła do tego, że Niemcy zbliżyły się na 
niekorzyść Austryi do Rosyi i t. d. A dzisiaj żą- 


dają te same dzienniki na gwałt, ażeby br. Taaffe | dz 


spieszył do Ischlu i rzucił na szalę swój głos, tak 
dla losów Austryi zgubny. Gdzież tu ldika? Gdyby 
chcieć tak rektyfikować wszystkie, obiegające tu- 
taj i w dziennikach rozpowszechniane, po większej 
części tendencyjne, często tylko par Vamour du 
metier ogłaszane kłamstwa, toby na to, postępu- 
jąc sine ira et studio, nie wystarczyło chyba cza- 
su i papieru. 

O wieleż wyżej stoi pod tym względem dzien- 
nikarstwo nasze! Tu i tam często nieprawda — 
lecz rzadko tendencyjna, częściej mimowolna. Za to 
obfitują nasze dzienniki w błędy drukarskie, które 
ma na sumieniu zecer. Ex pluribus unum. Według 
dzienników wiedeńskich ma sąd krajowy w Wie- 
dniu przesłuchać w procesie Kamińskiego i Schwarza 
kilku świadków „na wieczną pamięć.* Pomiędzy 
tymi świadkami znajduje się tutejszy adwokat Dr 

uniecki, którego nazwisko w spisie tych świad- 
ków dzienniki wiedeńskie zupełnie odpowiednio 
pisowni polskiej podały. W kilka dni później po- 
dają tę samą wiadomość podług dzienników wie- 
deńskich, dzienniki polskie, większość ich zupeł- 
nie poprawnie, jedynie w Gazecie Narodowej i 
Dzienniku Polskim robi zecer z „Dra Dunieckie- 
go* „Dra Dunajewskiego.* Takich pomyłek mo- 
glibyśmy więcej zacytować. 
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CZAS z Środy 13 Sierpnia 1884. 


Kijów 29 lipca. 


Co się dzieje po tamtej stronie Dniepru, w zie- 
mi Połtawskiej i Czernichowskiej ? Umyślnie poje- 
chałem przyjrzyć się temu ruchowi, licząc na to, 
że mi przypomni dzieje kozaczyzny. Nie, ogromna, 
nieporównana różnica. W przeszłości toczyła się wal- 
ka bratobójcza o religię i ideę, o uczucia upoko- 
rzone i poniewierane — teraz dzika, namiętna złość 
względem posiadaczy lepszej siedziby, większej 
ilości pól... I poez krainy, jak gdyby chro- 
niąc się przed nawałnicą tłuszczy, daleko uleciała. 
Dziś powtórzyć można za wieszczem Maryi: „I ci- 
cho i.smutno_w bujnej Ukrainie.“ Tak, ale cichość 
tę przerywa okrzyk grasujący na przestrzeni kil- 
kunastu powiatów, a głośno domagający się.czego? 
Jedni mówią o pastwiskach, drudzy wołają o zie- 
mię, inni prawią coś o służebnościach, a większość 
idzie za przykładem śmiełszych i wypowiada woj- 
nę dworowi. Przyznać należy, że różnica w sto- 
sunkach gminy i dworu po prawej i lewej stronie 
Dniepru niezmierna. Ogromne posiadłości, liczące 
krocie tysięcy morgów, rozdawane hojną ręką nie- 
prawnych posiadaczy, nie mogły dobrze usposobić 
tych, którym wydzierano ich stepy, dobra, względem 
władnących. Pan kierował z Petersburga lub Pa- 
ryża swojem dziedzictwem, a czasowy jego za- 
stępca, powolnie, ale zawsze szedł na ugodę z wło: 
ścianami. Ztąd wiele zaborów i przedawnień, które 
dziś przy wprowadzeniu prawidłowego rolnictwa 
chciałoby się poprawić. Proszę dodać do tego po- 
suchę, przez całą wiosnę, a otrzymamy obrazek 
z życia nędzy i głodu. Więc całe tłumy, ze zło- 
ścią patrzą na dwór, nieco zamożniejszy od nich; 
tam nie słychać jeszcze nawoływania o chleb, który 
w „chacie dawno zjedzono. Pomyślano o własnej 
obronie; kto tylko bogatszy, spieszył chronić się, 
albo szukał środków przed groźną nawałnicą. 
Domy Tarnowskich (rodzina rosyjska), Galaganów, 
Koczubejów, Gorezakowych liczyły na tłamy słażby, 
na pomoc ich w walce z pospólstwem. To zawio- 
dło — najgroźaiejszych wrogów spotkali panowie 
Rosyanie we własnem otoczeniu. 

Wezwano wojska i administracyę, a w ślad, ¢o 


y-|za tem idzie, tak zwaną egzekucyę. W majątku 


Koczubeja pluton dragonii nacierał na wielkie koło 
złożone z bab i dzieciaków, którzy chcieli zata- 
mować drogę wojsku do łąk dziedzica, gdzie oj- 
cowie i mężowie wypasali trzodę. W Kaczanówce 
były w działaniu armaty, naturalnie dla postrachu 
kazał je wytoczyć pan Tarnowski, ale mówię, że 
włościanie zdobyli artyleryę i przez zemstę wy- 
paśli łany przenicy. Tu pszyszła w ‘pomoc admi- 
nistracya. Naczelnik gubernii, a co ciekawsze, u- 
rzędnik bióra statystycznego i powiatowy lekarz 
bawili się w „zasieczonego.* Poświadczenie esku- 
lapa, iż wytrzymać więcej nie może, przerywało 
karę. Ale z góry określona liczba 18,000 uderzeń, 
rozdzielonych na 120 ciał chłopskich, musiała 
dojść swojej cyfry. Wypadało na jednego po 500, 
tylko; przeciętna 150 batów. 
To nie bajki, nie anegdotkę jaką opowiadam, ale 
fakty, które miałem przed oczami. Smutne i praw- 
iwe. 

To po tamtej stronie Dniepru w guberniach 
charkowskiej i pułtawskiej. Ale i po prawym brze- 
gu Dniepru, gdzie więcej jeszcze ostało się wła- 
ścicieli Polaków, lubo nie przychodzi do starć 
dotąd, lud odgraża się, że jak szedł przed dwo- 
ma laty na żydów, tak teraz pójdzie na czynow- 
ników, popów i panów. 

Na Wołyniu było także kilka objawów oporu 
włościan przy rozgraniczaniu lasów i pastwisk, 
alé tu lud rusiński o wiele potulniejszy, niż ko - 
zacka Ukraina. 


Cesarz postanowieniem z. dnia 30 lipca b. r., 
zatwierdził wybór księcia Adama Sapiehy na 
prezesa Rady powiatowej w Przemyślu. 


Mianowania w c. k. armii. — Dla kapitana I 
klasy w pułku pieszym Nr 41, Wilhelma Koper 
tyńskiego, zastrzeżono stopień majora w służ- 
bie lokalnej. 

Rotmistrz II klady pułku dragonów Nr 9, Wik- 
tor Krosheim, przeniesiony w stan czynny o- 
brony krajowej. 
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Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 12 sierpnia. 


— Za spokój duszy 5. p. Kajetana Morawskiego, 
odprawioną będzie jutro, jako w czwartą rocznicę je- 
go śmierci, msza św. w kościele św. Barbary o go- 
dzinie 9-ej rano. 

— kKomisya statystyczna krakowska odbyła wczo- 
raj posiedzenie pod przewodnictwem Prezydenta Dra 
Weigla. Referował p. Kleczyński, dyrektor biura, po- 
dając do wiadomości, że zaprowadzony przez niego 


system tygodniowych wykazów kartkowych ruchu lu-|i wsparł głodnych pogorzelców hojnym datkiem. 


dności, znalazł przychylne przyjęcie w urzędach dusz- 


pasterskich wszystkich wyznań. Komisya centralna |niu składek na rzecz pogorzelców miasteczka 


wiedeńska popiera bardzo gorliwie ogólne zaprowa- 
dzenie systemu kartkowego, zalecając udanie się do 
Namiestnictwa o wydanie odnośnych poleceń, i przy- 
rzekając swe poparcie na wypadek zażądania opinii. 
Przyjęto następnie niektóre zmiany w poszczególnych 
rubrykach blankietów, dodano mianowicie rubrykę: 
„po raz który małżeństwo zostaje zawartem* i opu- 
Bzczono rubrykę: podział stanu majątkowego rodzi- 
ców na stan nędzy, Komisyi centralnej rozchodzi 
się również o to, aby w wykazach uwidocznioną by- 
ła ostatnia choroba zmarłego, i czy zmarły był w o- 
piece lekarskiej. Od 1 pażdziernika b. r. począwszy, 
biuro statystyczne wydawać ma wykazy tygodniowe 
w języku polskim i francuskim, a wykazy kwartalne 
w języku polskim i niemieckim. Koszta druku będą 
pokryte z fanduszów biura statystycznego. 

— P. Tumlirz, starosta „Sokoła“ kolińskiego, na- 
desłał wczoraj do komitetu krakowskiego, zajmujące- 
go się przyjęciem gości czeskich, spis imienny przy- 
być mających uczestników wycieczki, między którymi 
znajduje się trzech posłów, mianowicie, pp. Tonner, 
Hevera i Trojan, dalej burmistrze miast Kolina i Olo- 
muńća, oraz wielu lekarzy, adwokatów, właścicieli 
dóbr i fabryk oraz nauczycieli. Liczba członków „So- 
koła* wzrosła z 250 na 650. Zachodzi więc potrzeba 
przygotowania większej liczby pomieszkań dla gości, 
mianowicie po cenie 1 złr. 50 cent. potrzeba będzie 
600 pokoi. 

— Tegoroczne ćwiczenia wojskowe w okolicach 
Krakowa rozpoczęły się z dniem 10 b. m. i trwać 
będą do 6go września. Porządek ich jest następują- 
cy: od 10—27 sierpnia małe ćwiczenia różnych bro- 
ni; od 23—31 sierpnia ćwiczenia w brygadach i od 
1—6 września ćwiczenia dywizyjne, Ostatnie dwa dni 
poświęcone będą ćwiczeniom marszowym. Na temza- 
kończą się ogólne manewra, a od 7 — 14 września 
odbywać się będzie koncentracya pułkowa, zaś od 
15—18 września koncentracya brygady kawaleryi. 

— (Chorągiewka na iglicy wyższej wieży kościoła 
N. Panny Maryi zagięła się — powstaje ztąd obawa, 
aby w razie silnego wichru, nie była strąconą, a spa- 
dając z takiej wysokości, nie zabiła kogo z przecho- 
dzących, lub padając w stronę kościoła, nie przebiła 
dachu i sklepienia. 

— Podróż koleją transwersalną z Oświęcimia do 
Krakowa. Dwukrotnie już poruszaliśmy niedogodności 
wynikające z braku połączenia pociągów kolei Trans- 
wersalnej w Podgórzu z pociągami kolei Karola Lu- 
dwika. Dziś znowu otrzymujemy zestawienie cyfr wy- 
datków, dla osób, które upatrując w tej świeżo otwar- 
tej linii kolei Podgórze-Oświęcim nowy środek kot 
munikacyjny, tą drogą podróż do Krakowa odbywa- 
ją. Opowiadano nam o zaszłym w sobotę wypadku, 
którego doznał jeden z dygnitarzy autonomicznych 


czynić zarządzenia, aby pociągi odchodziły z Krako- 
wa i tam odwoziły przybywających koleją transwer- 
salną. Sprawę tą polecamy światłej uwadze dyrekcyi 
kolei państwowych, a zarazem wyrażamy nadzieję, że 
zdanie nasze poprą również Rada miasta krakowska 
i tutejsza Izba handlowa. 

— Na dotkniętych powodzią za pośrednictwem 
p. Fr. Kluczyckiego złożono: hr. Anna Aleks. Brani- 
cka 500 złr.; J. M. z Ukr, ze składek 100 rub.-śr. 

— Z Kołaczyc donoszą nam, iż p. minister Zie- 
miałkowski zwiedził podczas pożaru Kołaczyce , ubo- 


lewał nad nieszczęściem, zachęcał do ratowania się 
— hAdministracya „Czasu“ pośredniczy w, zbie 


czyc. 

— Z Ropczyc telegrafują do Gazety Lwowskiej 
d. 9 b. m.: W przeciągu dwóch dni zachorowało 38 
dragonów w Dębicy, ale rodzaju choroby na razie nie 
skonstatowano. Późniejsze doniesienie władzy powia- 
towej mówi, że u 48 żołnierzy skonstatowano silny ka- 
tar żołądkowy i kiszkowy. Zarządzone zostały środki 
sanitarne; wypadku śmierci nie było. 

— Ruch kąpielowy. Według Tej listy zdrojowej, 
było w Szczawnicy od początku sezonu do.7go b. m. 
2475 osób. 

— Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gminie powiatu Sokalskiego, Opulsko, ma budowę 
szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr. N 

— Amelia Haizinger, jedna z najznakomitszych 
artystek wiedeńskiego „Bargteatru,* o której zgonie 
doniósł wczoraj telegram, urodziła się 6 maja 1800 
r. w Karlsruhe. Była ona córką badeńskiego dosta- 
wcy nadwornego Morstadta i już w dziesiątym roku 
wystąpiła po raz pierwszy na scenie w Karlsruhe, na 
której zbierać miała później najwyższe tryumfy. Wkró- 
tce dzięki świetnemu powodzeniu jej początkowych 
występów zaangażowaną została do teatru dworskiego, 
w którym grając zrazu role dziecinne i naiwne, sta- 
ła się ulubienicą publiczności. W roku 1816 zašlu- 
biła Neumanna, artystę dramatycznego, występującego 
na tej samej scenie i z nim przedsięwzięła podróże 
artystyczne do Manheim i Monachinm, następnie w r. 
1819 występowała w Wiedniu, a w r. 1821 i 1822 
w Berlinie. Występy te ustaliły jej sławę w całych 
Niemczech. Z małżeństwa z Nenmanem pozostał syn, 
który jest kupcem w Ameryce i dwie córki: Ludwika 
i Adolfina — i obie za przykładem matki poświęciły się 
scenie. Ludwika była od roku 1838 do 1857 ozdo- 
bą „Burgteatru.* W r. 1857 zaślubiła ona hr. Karola 
Schonfelda i mieszka stale w Gracu. W r. 1823 umarł 
Neumann, a w r. 1827 weszłą wdowa po nim w powtórny 
związek małżeński z Heizingerem śpiewakiem o: 
pery wiedeńskiej, goszczącym na scenie w Karlsruhe, 
i z nim odbyła podróże artystyczne w roku 1829 i 
1830 do Paryża, w r. 1835 do Petersburga, w roku 
1837 do Wrocławia, w r. 1838 do Wiednia i Drezna, 
w r. 1832 do Londynu. W r. 1824 poznała Amelia 
Neumann ośobiście Goethego, który już poprzednio 
napisał o niej: „Trzeba widzieć przedstawienia pani 
Neumann, są one również urocze i miłe jak sama 
artystka.* W roku 1826 spotkał Amelię Neumann 
zaszczyt, że ją zamianowano wielką mistrzynią świe- 
żo utworzonego „orderu róży,.* W roku 1860 w d. 
29 marca obchodżiła Amelia Haizinger 501etni ju- 
bileusz swojej artystycznej działalności, a w ponie- 
działek wielkanocuy r. 1875 jubileusz 75-letni, przy- 
czem równie za pierwszym jak za drugim razem ob- 
sypaną została od monarchów i kolegów podarunkami. 


kraju, koleją tą do Krakowa przybywający. Kiedy|W r. 1875 wystąpiła po raz ostatniw Wiednin na scenie 
bowiem za bilet podróżny z Oświęcimia do Podgórza| w komedyjce p. n. Kigensinn, a później jeszcze w r. 


pierwszą klasą zapłacił około 2 złr. w. a., to za doroż- 
kę z dworca Podgórskiego do Krakowa po długich 
targach zapłacić musiał 3, wyraźnie trzy złr. Odle- 
głość dworca w Podgórzu, położonego na gruntach 
wsi Płaszów, wynosi z rynku krakowskiego 5 kilo- 


|metrów, a prowadzi do niego, droga wysypana ostre- 


1876 i 1877 deklamowała wiersz o „Dzwonie* w dniu 
uroczystości Schillera (10 grudnia). W dniu 6 maja 
1880 r. obchodziła Amelia Haizinger 80-tą rocznicę 
swych urodzin, przyczem dawni koledzy czynili jej 
owacye. Zgon jej obudził w Wiedniu żywe zajęcie. 
— Majątek królowej Wiktoryi. Królowa Wiktorya, 


mi kamieniami i trudna do przebycia, przyczem o-|jak donosi pismo tygodniowe Tru'h, posiada ogro- 


płacać jeszcze należy myto i mostowe w Podgórzu 
rażem 24 centy za jednokonną doróżkę, a 48 centów 
za dwukonną. Fiakrów krakowskich zniewalać , aby 
w dworcu Płaszowskim oczekiwali na przybycie po- 
ciągów kolei transwersalnej, którym mało kto kiedy 
przybywa, nie byłoby słasznem, nie chcąc narażać 


mny majątek. Dobra Osborne warte są przynajmniej 
pięćkroć tyle, niż w czasie, kiedy je przed 40 laty 
zakupiła królowa i książę Albert. Posiadłość królo- 
wej w Balmoral obejmuje 30,000 morgów. Claremont 
oddanem zostało królowej w r. 1866 w dożywocie, 
lecz przed trzema laty nabyła je ona na własność 


ich na straty powstałe z opłat myta i mostowego* Za|za 78,000 fs. Cena obecna tej posiadłości dosięga 


granicą istnieje zwyczaj, że w takich stosunkach ko- 
munikacyjnych, pociągi odjeżdżają z miast głównych. 
Jeżeli więc kolej transwersalna ma być rzeczywiście 
środkiem komunikacyjnym dla przewozu osób i łą- 


150,000 fs. Królowa posiada prócz tego majątek 
w Koburgu, a księżna Hohenlohe, kuzyna królowej, 
zapisała jej willę Hohenlohe w Badenie, jeden z naj- 
piękniejszych domów w mieście. Co się tyczy osobi- 


czyć Kraków, do którego, a nie) Podgórza, przybywa- | stego majątku, zostawił p. Nield królowej przeszło 
ją osoby z prowincyi, to należałoby beźwłocznie po-|500,000 fs., a majątek po księciu Albercie ma wy- 


skiemu, oddać wizytę dworowi austryackiemu, 
N iły serdeczne uściski obojga, przy któ- 
ry sĄ Zosi jnż nie było. 


x + 

Nie umiałem sobie tego wytłómaczyć, dlączego 

tej rozmowie z ZAS byłem w tak dobrym 
humorze. Tego samego wieczora żartowałem wiele 
i e a same gsl wesołe. wre konwe- 
nansu wsz; le moje koncepta adresowa- 
łem do yar Zuzanny, która łaskawie je przyjmo- 
wała. Mówiłem o sercach niby ask ik a we- 
. wnątrz lawą wrzących, mówiłem o niebezpieczeń- 
stwach tak zwanej drugiej młodości, która dla nas 
samych może się stać największą nieprzyjaciółką, 
prowadząc nas na drogi bez wyjścia. Przy tem 
wszystkiem patrzałem u iem na Zosię, która 
często była zamyślona, jakby w rozmowie udziała 
brać nie chciała. Za to pani marszałkowa była 
tak rozmowna jak nigdy. Moderowała moje opty- 
mistyczne zapędy, uderzając mnie okrąg 
re apo ramieniu, a gdy potrzebą wymagała, 
doda mi otuchy w niektórych zwątpieniach 
moich. Utrzymywała, że tak zwana druga mło- 
dość u mężczyzny jest największą ponętą dla ko- 
biety, która rzeczywiście chce być szczęśliwą. 
Szczęście takie wyobrażała sobie jak owe pogo- 
dne, urocze dni w drugiej połowie lata, w któ- 
rych wszystko nam się uśmiecha, a żadna burza 
i katastrofa nie grozi. Opowiadała przykłady ró- 
żnych takich małżeństw szczęśliwych, przyczem, 
jak mi się zdawało, z pewnem znaczeniem na 
Zosię patrzała. Prezes uśmiechał się na to wszy- 
stko z jakąś rozkoszną ukrytą myślą i potakiwał 
siostrze poważnym ruchem głowy. Zosia patrzała 
w robótkę i nic się nie odzywała. Czasami tylko 
spotkałem jej oczy na mojej twarzy, jakby tam 
czegoś szukały, czego nie dopowiedzialem. 

Tak wesołe dla mnie wieczorki powtarzały się 
przez kilka dni. Po każdym takim wieczorku cho- 
dzi w nocy po ulicach miasta lub po 
moim pokoiku w hotelu. Chodząc po mieście, za- 
wracałem nieraz pod dom mego przyjaciela i pa- 
trzałem w okna. Wiedziałem, że to zakrawało na 
wielką śmieszność w mojem położeniu, ale tem się 
pocieszałem, że mnie nikt nie widzi, i że nikomn 
o tem nie powiem. 

Nie mogłem już przed sobą zataić, że Zosię 
kocham, ale dodawałem zaraz do tego, że ona 


nigdy o tem się nie dowie. Miłość moja dla niej 
była skazaną na wieczne milczenie, bo inaczej 


Usiadłem na ławce. Kilka chwil trwało milczenie. | 


— Czytasz pani zapewne jakąś czułą powieść, 


być nie mogło. Była to tragedya serca, ukryta na | ozwałem się pierwszy. 


zawsze przed światem. 


Mimo to wszystko ów psotny różowy bożek | 


z łakiem i kołczanem szeptał mi nieraz słodkie 
rzeczy do ucha. 

łem sobie wtedy, czyżbym nie mógł swoją miło- 
ścią ją uszczęśliwić? Czy po cierpieniach i tak 
nie zwykłych przygodach moich nie. należy mi 
się pewną nagroda z małych rączek tego anio- 
ła ? R nie miałbym prawa do takiego szczę- 
ścia 

Wtedy złośliwy szatan stawiał mnie przed zwier- 
ciadłem, w którem odbijały się moje włosy na 
skroniach już znacznie pobielone. Z westchnieniem 
odwracałem się, a często zaśmiałem się sam z sie- 
bie. Mógłbym tak samo zapłakać, gdyby to śmie- 
sznem nie było. Smieszności lękałem się przede- 
wszystkiem. 

Fala podobnych uczuć powtarzała się często, 
kilkakrotnie na dzień. ‘Różne spostrzeżenia w do- 
mu prezesa PROCY ją czasem naprzód a czę- 
ściej w tył cofały. 

Pewnego dnia przyszedłem do prezesa wcześniej, 
niżeli zwykle, Służący powiedział mi, że prezes 
jest w ogrodzie. Otworzyłem furtę i wszedłem do 
alei. Nie było nikogo, tylko kilka wróbli powitało 
mię wesołym ćwirkaniem. Przeszedłem wzdłuż 
całą aleę i zatrzymałem się przed altaną, zielonym 
bluszczem ocienioną. 

W altanie nie spostrzegłem żadnego ruchu. Była 
zai głęboka, tylko zdala zalatywał turkot do- 
różek. 

Chciałem się wrócić, gdy nagle usłyszałem w al 
tanie szelest papieru, jakby kto kartki przewracał. 

Wszedłem do niej. W altanie była Zosia. Sie- 
działa podparta nad książką. Oczy miała jakby 
od płaczu zamglone. Żywe wzruszenie malowało 
się na jej twarzy. 

Zmięszała się, gdy mię obaczyła. Przewróciła 
EA kartek naraz, jakby w książce czegoś szu- 

Przywitałem się z nią i zapytałem o ojca. 

— Dopiero co wyszedł, powiedziała, ale zaraz 
nadejdzie. 


Czy pan nie lubisz czułych powieści ? zapy- 
tała żywo podnosząc na mnie swoje duże przymglone 
oczy. 

Nie czekając odpowiedzi, na którą tak prędko 


y Zosia nie mogłaby mię kochać? myśla- | zdobyć się nie mogłem, mówiła dalej: 


mm to panowie dzisiaj lubicie się śmiać 
z tego, co często całe nasze szczęście stanowi. 
Mówią i piszą o tem, że serce nie- potrzebne jest 
do życia powszedniego, a młodzi nawet wprost 
śmieją się z tego! 

Z uśmiechem patrzałem w jej oczy. 

— Jeżeli to ma być emancypacyą kobiet, mó- 
wiła dalej z pewnem rozdrażnieriem, że serca 
swego chcą się pozbyć, aby tem spokojniej wal- 
czyć o przywileje społeczne ... to lepiej już chyba 
nie żyć na świecie, lub zagrzebać się żywcem 
w grobie! 

W oczach jej okazały się łzy, ale cofnęła je 
z pewnem wysileniem. 

— Pozwól pani, rzekłem, abym odczytał tytuł 
książki, która takie myśli sprowadza. 

Ze smutnym uśmiechem podała mi książkę. Prze- 
czytałem tytuł: O warzywnych ogrodach. 

Rozśmiałem się. Zosia zaśmiała się także, ale 
śmiech jej był jakoś nie naturalny. Przeglądały 
w nim łzy ukryte. À 

— Byłem pewny, że pani czytasz powieść smutną. 

— Zkąd pan to wnosił? 

-— Widzę na twarzy pani jakieś przebyte wra- 
żenie... a bodaj czy nie Ślady łez... nad losem 
bohaterki. F 

Patrzała na mnie chwilę z pewną powagą, jakby 
mi wyrzucała moje słowa żartobliwe. 

— Zgadłeś pan, ozwała się po chwili, przeby- 
łam niemałe wzruszenie, a nawet wylałam kilka 
łez... nad losem bohaterki! 

— Jakiej bohaterki? 

— Tej, która w tej chwili siedzi przy panu! 

ke ajm jg na nią z zadziwieniem, jakbym coś 
niedobrego przeczuwał. Ona patrzała także na 
mnie, jakby z mojej twarzy coś wyczytać chciała. 
Weselszy uśmiech powrócił na jej usta. Podniosła 
z pewną energią małą rączkę. 

— Nie wierzysz pan, abym mogła być bohater- 


ką? zawołała z pewnem rozkosznem 
Od najmłodszych lat moich marzyłam 


drażnieniem. | spokojnie — są to zwykłe wzruszenia i łzy panień- 
o tem, a|skie. Chociaż panna z prawdziwego przywiązania 


dzisiaj — gdy mam jaż lat dwadzieścia i pięć |za mąż wychodzi, chociaż to, co swem em 
miesięcy — jeszcze częściej przychodzą mi te ma- |nazywa, naprzód dobrze obliczy, czuje jednakże 


rzenia do głowy. 
Wziąłem ją za energiczną rączkę. 


pewną obawę, lub przynajmniej jakiś dziwny żal 
za tem, co na nowej drodze za sobą pozostawić 


— (zy miałabyś pani odwagę zostać bohaterką? musi. 


— Czegóż nie nazywasz pan tego — szczę- 
ciom? 

— Bohaterki nie zawsze są szczęśliwe. 

— Widać, że nie, jednakie wyobrażenia mamy 
0 szczęściu! 

— Cóż pani nazywasz szczęściem ? 

— Szezęśliwą jest kobieta wtedy, gdy się jej 
uda posiąść to, co jest piękne, szlachetne i wiel- 
kie... bez względu na to, czy przymięsza się do 
tego boleść, z życiem ludzkiem tak nierozdzielna!... 

Przy tych słowach ożywiła się jej twarz, a oczy 
strzeliły blaskiem niezwykłym. Scisnąłem ją za 
rączkę. 

— Sprawiasz mi pani rozkosz nie-małą, ale lę- 
kam się... 

— Widać, że i losy ulękły się bohaterskich ma- 
rzeń moich, skazując mnie na zwykłą, przeciętną 
kobietę. 

— Więc chcesz pani rezygnować z bohater- 
stwa? 

Rozśmiała się smutnym śmiechem. 

— Nie koniecznie, odpowiedziała, nie wszystkie 
bohaterki chodzą na koturnie. Są powieści, w któ- 
rych bohaterka jest zwykłą kobietą, idącą w ślad 
swoich poprzedniczek. Tak każe zwyczaj i oby- 
czaj. Właśnie w tej chwili jestem taką bohaterką. 

— Nie rozumiem tych słów. 

— Radzca January pisał do mego ojca, że jego 
siostrzeniec pan Henryk chce się starać o moją 
rękę. 
Zawanisńaio mi w uszach. ; 

— Ço pani mówisz? — zapytałem z impetem. 

— Że wkrótce zostanę panią Henrykową — od- 
powiedziała z uśmiechem — i nad tem właśnie 
myślałam, gdyś pan wszedł do altany. š 

— Miałaś pani wzruszenie na twarzy, i łzy 
w oczach ! 

Wzięła książkę „O ogrodach warzywnych* do 
ręki i zaczęła kartki przewracać. 

— Widziałeś pan zwyczajne rzeczy — odrzekła 


, Odetchnąłem głęboko, a jednak brak mi było 
jeszcze powietrza. Zosia patrzała w książkę spo- 
kojnie. 

— Cóż ojciec na to odpisał" — zapytałem po 
chwili. 

— Zapytał mnie o to, co ma odpisać ? 

— A pani co na to? j 

— Zdałam się zupełnie na jego wolę. Brak nam 
jednego, dotkliwego przywileju... że same nie mo- 
żemy wybierać. 

Nastało długie milczenie. 

— Czy pani znasz pana Henryka? — zapyta- 
łem wreszcie. ; 

— Widziałam go kilka razy. Przystojny, młody 
człowiek. Ma lepsze wychowanie i... dosyć szczę- 
ścia u panien. ; 

— Widzę ztąd, że pani chcesz wyjść za niego. 

— Być może, iż to się stanie, jeżeli jakie prze- 
szkody nie zajdą. 

— Tak spokojnie mówisz pani o człowieku, 
którego dobrze nie znasz? 

— Panna mężczyzny nigdy przed ślubem do- 
brze nie pozna. Trzeba się kontentować tem, co 
widzimy, jeżeli to naszych lepszych pragnień wprost 
nie obraża. Mówią, że takie małżeństwa są naj- 
szczęśliwsze. 

W tej chwili ozwał się krótki astmatyczny od- 
dech prezesa. Pojawił się przed altaną w towa- 
rzystwie pani Zuzanny, która tym razem miała 
na sobie suknię czerwoną. 

— Widzisz, jak sobie poradził — zawołał z u- 
śmiechem — jdźże teraz Żuziu i zluzuj Zosieczkę. 

Prezes mrugnął do mnie jednem okiem, jakby 
kryć qm znakiem uzupełnić to, czego nie dopo- 
wiedział. 


* * 
* 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
RR YZEYYZROROZZEKL m 


CZAS z Środy 13 Sierpnią 1884. è 
z O 
nosić około 600,000 fs., testament jego jednak za- Rozchód. szczyzny — roboty około osuszenia błot poleskich | dla poszkodowanych z powodu ponownych klęsk |utrzymuje, że artykuł ten jest niepraktyczny, bo 
chowany iw tajemnicy. Królowa musiała również zao-ļ|ą, 7 funduszów nadesłanych na zapomo-j(z „Roli“). — Korespondencye? z okolic „Stryja | elementarnych w powiatach Brzeżańskim, Podha-| jeśli Francuzi pewiiego dnia sprzykrzą sobie re- 
szczędzić z swojej listy cywilnej olbrzymie sumy, gi doraźne: (Z. Zo). Krzywaczka p. Mogilany (St. Wiśniow- |jeckim, Buczackim i Stanisławowskim wsparcia |publikę i jeśli z domem francuskim, reprezento- 
które wybornie są administrowane. Po śmierci księ- Za 1730 bochenków chleba. 434 złr. 10 ct., Za ski), Z okolic Nad-Niemeńskich i Rozmaitości. w kwocie cztćrech tysięcy złr. i 
cia Alberta ogólny zarząd prywatnych interesów kró-| 165 kilo słoniny 148 złr. 50 ¢t, Za 13 Hektoli- | rm | WiEdEŃ 12 sierpnia. Sędziowie powiatowi: 
Ei +, powierzyła ona lordowi Sydney, dzielnemu | óy kaszy 169 złr., Za 530 topek soli 68 złr 90| Artykuły w dziale „Wadesłane* mie pocko- Ernest Czechowski w Gurahumorze i Adolf: Podla- 
nansiście. ct, Za.15 garncy okowity 16 złr., Przewoźnicy, | dzą od Redakceyt. szecki w Nadwornie, zamianowani zostali radcami 

== Dobrodziejka kotów. Owdowiała hrabina Mary formanki i przesyłki 38 złr. 27 ct, Za przywie- | === A sądowymi — pierwszy w Czerniowcach, a drugi 
de la Torre i jej koty były świeżo w Londynie przed: zienie 125 Cet. metr. soli z Dębicy 129 złr. 23 NADESŁANE. (1418-4-12) |w Kołomyi. 
nz wage orram? powrząężieawć | Ś. p. mąż | nt. razem 999 zł. Sicz aj PA: Przy aresztowanych w 0- 
ył posłem w Rzymie, jest wie ubowniczką ko-| - mogi rozdane gotówką: = Pa l statnich czasach w Hamburgu majtkach znaleziono 
tów i czując się, jak sama mówi, zniewoloną uczu- znal ky na” ręce "a T. a. Wiadomość użyteczna. także spis anarchistów am aee A W. sferach 
ciem ludzkości, chce utworzyć azyl dla kotów. Za- 50 złr, Pojedynezo zgłaszającym się z Wrzaw, Przypominamy ; że Wino Chassing jest rządowych milęzą o tem zajściu. | 
częła od własnego domu, gdzie chowa 20 kotów, z któ- Gorzyc, Chwałowice, Dzikowa i Witkowie 61 złr,|przepisywane przez lekarzy od lat 20stu przeciw , Podróż ks. Bismarka do Gasteinu zostanie, jak 
rych jedne mają we pełne komfortu posłania na bam- Dla A miny Nowiny 45 złr, Dla gminy $S okolniki boleściom żołądka, mozolnemu i trudnemu trawie- | SIĘ zdaje, zaniechaną, ponieważ obecny stan zdro- 
busowych stołkach, inne W kuchni, inne znów W 88- | a sól 100 złr., Dla gminy Dąbrowicy na: ręce niu (dyspepsyt), gastralgii, utracie sił i apetytu. | WIA kanclerza jest bardzo dobry. Krążą tu jednak 
lonie lub na schodach jej domu. Prócz tego umieściła Gładysza ak kanalizacyę 200 złr, Dla gmin| Znajduje się we wszystkich aptekach. pogłoski, że nastąpi prawdopodobnie w przyszłym 
hrabina w ostatnich dziesięciu miesiącach około 80, nw sRiWic”1Witkowić: na Tece Trojackie p ETA ERZE NZ O KRDCEE tygodniu zjazd ks. Bismarka z hr. Kalnokim w Frie- 
kotów w rozmaitych domach. Niektóre z nich ko- le 700 złr 1156 | FALroj 50 na NADE z drichsrahe. 
sztuj 100 fs. Obroń wał przed | groble Ror E i l BEANE. Berlin 12 sierpnia. O jerki 

spi ca hrabiny utrzymywa” przeci} 7 funduszów nadesłanych na k P prócz kanonierki „Cy- 
sądem, że pełni ona z miłości dla tych już w Egipcie| * M upno clop“ wysłano także w ostatnich ‘dniach korwettę 


: A > boża: Rysz | f TEEN ETE 
za święte uznawanych zwierząt, miłe Bogu dzieło. x ? CHOR Ariadnę* dła ścigania piratów angielskich. 
Lecz publiczny oskarżyciel inaczej się na to zapa- Za 153:89 Cet. metr. Hreczki 1580 złr. 15 cent., OBY PĘCHERZA ” Berlin 12 sierpnia. Germania przytacza dó- 

Zwir R e W rr) uryny wody, że nastąpiło naprężenie stosunków między 


truje i trzyma stronę sąsiadów hrabiny, których uszy | Za 165 Cet. metr. Grochu 1815 złr., Za 105*76 Cet. 

i nosy dręczone są od wielu miesięcy miauczeniem | metr. Wyki 844 złr. 14 ct, Za 130 litrów rzepy benzaegewrah (ewa krate) Austryą i Niemcami z jednej, a Włochami z dri- 
jej pieszezochów i złą wonią ich niechlujnych nawy- 72 złr. 80 ct, Za przywiezienie z Dębicy wyki, PIGULEKo-zyrodwszyci pod e, „ROCHER AT AS Girmania seanoa potiti żakio 
/wyknień. A ponieważ w Anglii istnieje ustawa o pu. |rzepy i fracht na kolei 166 złr. 96 et., Portorya,- "46h niezaprzeczona skuteczność aa 08 ry _ |połurzędowy dziennik Diritto „oddaje, Hładstonowi; 
 blieznem zgorszeniu, upoważnił on władzę do opró-|telegramy i „postedno 20 złr. 95 et. 4500 złr. Ra we weaykich aiani 0 oai | Lobi, AT i artykuł Voce Verita, podłag którego w rezulta- 


knienia domu hrabiny z mieszkańców rasy zwierzęcej, 
prócz kotów bowiem zamieszkują trzecie piętro jej 


zydenta. 

Perin proponuje odroczenie kongresu do środy, 
a obrady w sprawie chińskiej w lzbie jutro — 
z uwagi na wojnę między Francyą a Chinami. 
Ferry oświadcza, że twierdzenie to jest mylne. 
Perin odpowiada: W każdym razie okupacya i 
bombardowanie Kelunga nie są objawami serde 
cznych stostnków. Ferry oświadcza, że kongres 
załatwi swe pracę we Środę lub czwartek i że po- 
tem nastąpią bezzwłocznie w Izbie obrady w spra- 
wie tonkińskiej. Wniosek Perina został odrzucony. 
` Bruksela 12 sierpnia. Izba odrzuciła 66 prze- 
ciw 35 głosom wniosek lewicy, żądający odrocze- 
nia dygkusyi nad nową ustawą szkolną i przystą- 
piłą do obrad nad tą ustawą.  : 4 

Rzym 12 sierpnia. Podług Osservałore roma- 
no oświadczył Demonts turzędownie Jacobiniemu, 
że „pogłoska o rozmowie Schłoczera ze sprawozda- 


zem 4:500 
Ogółem więc wydano 6655 złr. 
Z 


nowych. Flakon z 60 pigułek wysyła sie franco po nadesłania 2 cię zjazdu monarchów w Ischl alians między Niem- 
a deo (Pomplej w łany eseM < Apteka ROCHER ©  |cąmi i Austryą a Włochami zostanie rozwiązany 


1, ulica Perróe (Temple), w Paryżu. Broszura 0, chorobach © 


domu psy, a oficynę kury. Hrabina, która stawiła się omitetu zapomogi ``. POZO jar tnt LAC Apli d ASRA lub ulegnie istotnym zmianom. wcą Hamb. Corr. jest zupełnie fałszywa. ` 
z całym plikiem jurydycznych pism, chce się osobi- w Tarnobrzegu dnia 8 SO 1884 roku sji ra ano, pod paka, Ba adędanies ke | Zofia 12 sierpnia. Panslawistyczne komitety] Rzyim 12 iepkia, Wotóraj było w miejsco- 
ścię oprzeć wykonaniu wyroku. Przewodniczący, „Wol omowio wapiekach P. b Mikojnsehe Rz M PA R tutejsze otrzymały polecenie, „aby przestały udzie- wościach zakażonych 8 nowych wypadków chole- 
—— ; J. Tarnowski, uk mion a rara 7 a ać e a G aa a gre hę ze zeza re z których | CEO 51 się śmiercią. Z osób, 

Teatr Lwowski w Krakowie. F Heinr di w Tw skiadach aptecznych P, P. Spiessa i yiy metro 1 1cna z „polecenia rzą: u 30-7 tore Zachorowa: k awniej, umar dwie. Donie- 

Od Administracyi „Czasu.“ SRIWĘSOW SASTEMUDICO ` |syjskiego udał się do Petersburga. - í |sienie, że w Parmie był wypic hob na cho- 


lerę, jest mylne. 

Lońdyn 12 sierpnia. W Izbie niższej przed- 
kłada Gladstone oświadczenie w Pier sis aevi 
jaką Anglia przyrzekła Nowej Gwinei. Hartington 
oświadcza, że przygotowańia do wyprawy celem 
oswobodzenia Gordona są już poczynione. North- 
cote atakuje politykę rządu w sprawie egipskiej. 


Repertuar na bieżący tydzień. 

We środę 13go: po raz pierwszy w tym sezonie: 
Karnawał w Rzymie, opera komiczna w 4 aktach, 
Jana Straussa. W rolach głównych wystąpią .panie:. 
Skalska, Bocskaj; pp. Alma, Florjański, Fontana, Kry- 
kiewicz i inni. 
| W sobotę 16go: na przyjęcie gości czeskich odbę- 


Na pogorzelców w Kołaczycach złożył K. K. 
10 złr. 


e 
Gospodarstwo handel i przemysł. 


a 
Ostatnie wiadomości. 


Telegramy biura koresp. 


; : Rudopesti 12 sierpnia. pra odbył ach 
i i * kk |licyjny przegląd centralnego dworca węgierskie 
Prezćs gabinetu hr. Taaffe już w najbliższych oli państwodyódh Dworzec ten otworzony będzie 


asio ai kk D 5 DZĘTZI . dniach powraca z Ellischan do Wiednia. Minister | ;_; Gladstone broni polityki rządu i nie chce ndzielić 
zie się uroczyste przedstawienie Sfrasznego Dworu, Wiadomości śbeony “krajow ENAR Bb. wyjechał 26 p pada, | 1 est nies; Sinji mkolnny:zoatstgm żadnych dalszych wyjaśnień co, do. misyi North- 


-St. Moniuszki; w niedzielę zaś Krakowiaków ti 


Górali. brooka. Gladstone występował riastępnie -w obro- 


nie układu francusko-angielskiego, jednak nie w celu 
wywołania dyskusyi nad takowym, bo. układ ten 
jest już martwy i był obliczony na inne stosunki, 
których dziś już niema. 

Londyn 12 sierpnia. Times donosi z Durhan: 
Rząd przylądka Dobrej Nadziei wystosował pro- 
klamacyę w sprawie aneksyi zatoki wielorybiej i 
przyległych miejscowości. 2; r 

Armia angielska w Egipcie z powodu KA 
do Chartum powiększoną „będzie do 10,000, /żoł- 
nierzy. 

Londyn 12 sierpnia. Podług Paily telegnaphe, 
zamówił rząd 1000 łodzi wiosłowych na wyprawę 
celem oswobodzenia Gordona. Wyprawa ta wyru- 
szy z paździerńiku, a dowódzeą będzie jenerał 
Wood. l 

Petersburg 12 sierpnia. Car z rodziną ud 
się do Krasnoje sieła.. Wieczór objeżdżał car w świe- 
tnym orszaku wojska i obóz. Podczas  capstrzyka 
przedstawieni zostali carowi oficerowie -zagrąniezni. 

Konstantynopol 12 sierpnia. Uprowadzo- 
ny przez brygantów syn konsula włoskiego Rodo- 
sto uwolniony został za złożeniem okupu -w kwo- 
cie 4000 fantów tureckich. 


z biura Izby handlowo - przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 11 i 12go sierpnia b. r. 

Na wczorajszy targ na Baran, dowieziono zalc- 

dwo parę set korey zboża. : 

Płacono za pszenicę na 237 funtów od 45— 
do 49:— złp.; żyto na 227 f. od 35 do 37*— złp.; 
jęczmień na 202 f. od 27:— do 30*— złp.; owies 
na 138 f. od —— do —— złp; groch na — 
f. od —— do —— złp; proso na 250 funt. od 
30— do 36:20 złp.; rzepak na odstawę od —— 
do —— złp. 

Na dzisiejszym targu na Kleparzu, ruch i obrót 
były słabe. 

Płacono za pszenicę żółtą ną 100“ kilogramów 
od 8:20 do 9'20 złr.; czerwoną od 8'50 do 9:50 
złr., białą od 9— do 9-70 złr.; żyto piękne od 
8:— do 850 złr.; poślednie od 7:75 do 8:20 złr.; 
jęczmień piękny od 7:50 do 8— złr.; pośledni 
od 7*— do 7:40 złr.; owies od 6:50 do 7*— złr.; 
groch od 950 do 13— złr.; fasola od 10— do 
13:50 złr.; wyka od —.— do *— złr.; kukurudza od 
7.— do 750 złr. proso od 6:75 do 7:75 złr.; 
jagły od 1150 do 1350 złr.; tatarka od 8— do 
8:75 złr.; koniczyna czerwona od —— do — złr.; 


swoich dóbr na Węgrzech. 5 „ddzień 23 sierpnia. i 
żę r Berlin 12 sierpnia. Według artykułu Germa- 
Hamb. Corresp. utrzymuje we wszystkich punk-|nii, zaznaczającego kontrast między kościelno-po- 
tach ogłoszoną przez siebie tozmowę Schlózera, | litycznem stanowiskiem Prus, które ani wiedzieć 
oświadczając, że potwierdzający rozmowę tę ar-|nie chcą o powrocie Ledóchowskiego, a kościelno- 
tykuł National Ztg pochodzi od samego Schlózera. | politycznem stanowiskiem Rosyi, gdzie w prowin- 
Tr cyach arena) | rak ae apież w ostatnich 
Z przedstawień dzienników skich wypływa, | czasach pięciu iskupów-sutraganów— pisze Nordd. 
iż oświadczenie p. Leroyera, CZ którego do|Allg. Ztg: | ý : 
ważności uchwał kongresu wersalskiego, potrzebną Zdaje się, liż Germania zapomniała, że rosyjski 
jest absolutna większość 429 głosów, odnosi się Ledóchowski, ów znany biskup Feliński, po od- 
tylko do ustaw, mających na celu zmianę konsty-|byciu w Rosyi długoletniej i ciężkiej kary, po- 
tucyi. Do rozstrzygnięcia w sprawie kwestyj przed: |Ś$więcony został poprostu przez kuryę zeszłego ro- 
wstępnych, za pomocą których wszelkie poprawki | ku, ponieważ kurya zażądała, aby się zrzekł swe- 
bywają usuwane, wymaganą jest tylko zwyczajna|g9 biskupstwa, a opróżnioną po nim stolicę bisku- 
większość głosów członków na posiedzeniu kon-|pią zaraz obsadziła. 
gresu obecnych. Na pochwały, jakie Germania oddaje Rosyi, na- 
leży po prostu odpowiedzieć, że gdyby kurya w 0- 
Prezesem senatu włoskiego w miejsce p. Tecchio góle stosunki swe z Prusami chciała postawić na 
którego dymisyę z tego „stanowiska przed kilku |Stopie stosunków swych z Rosyą, zapewne nie 
dniami król przyjął, ma zostać p. Karol. Cadorna: znalazłaby oporu ze strony Prus. : f 
Jest on prezydentem rady. stanu i był jednym Berlin 12 sierpnia. Schloezer udał się na kil- 
z pierwszych, ky otwamie i stanowong popie- ma do ER c a zz - 
myál ` ączenia się * emiecko -austrya- | 3 aryżź 12 sierpnia. re donosi: pes 
okieko AT. E Qada ap bratem aik d przeprowadził dnia 5 hm. blokadę Kelunga. Chiń- 


— Groby królewskie, Grób zasłużonych (w krypcie na 
Skalo), Grob Skargi u św. Piotra), Oraz Skardas kate- 
dralny i kościoła N. P. Maryi, ban można w chwilach 
wolnych od nabożeństw za zgłoszeniem się do zakrystyi. 

— Muzeum Techniczno-Przemysłowe w gmachu Franci: 

szkańskim otwarte codziennie od g. 10ej do 6ej. — Wstęp 
. 20 cent. od osoby. W niedziele od 10ej do Żej bezpłatnie 

— Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagiellońskiego 
(Collegium majus) zwiedzać można codziennie od godzin 
1żej sra: løj, prócz niedziel, świat i feryj uniwersyteckie 
płatnie. 


| — Wystawa nieustą Towarzystwa Przyjacioł Sztuk 

Pika « Par otwarta ardiai ba godziny 
llej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15, 
w dnie powszednie 30 centów. 

Muzeum i Biblioteka XX. Czartoryskich z powodu re- 
staurącyi zamknięte przez miesiąc sierpień. 

— D.11go sierpnia pogodnie, gorąco, parno; term. 
od 14'4 doszedł do 300 C. Barometr zwolna opada; 
o godz. Tej rano d. 12go stan jego był 742-2 millim., 
term. 19:1 C. — Wiatr zachodni, 

í — We środę d. 13go sierpnia: śś. Hipolita i He- 
„ leny. 


W'iadomości artystyczne, literackie 
z 4 naukowe. 


rzepak od 12— do 12:25 złr. z który w r. 1870 na czele włoskich wojsk wkro-|Czycy usiłowali stawić opór zapomocą ustawio- w : 
a A ELSE wa G opi do Regan "DD TTP ageh aa braga daj ayaka pa Bida | a — wau pó TBI orgia 
r ; 3 > ——— a e zmusi chiń- "jla a D T E N 
prawę prof. Grzybowskiego p. t. Elementarne roz-| Organizacja austryacekich kolei państwowych Czytamy w Wieku: skie do milczenia: Nikt m został zabity adi zra- | papier. nieopodat. 96:25 — Renta srebr, 81:70. — 


dokonaną już została całkowicie, także pod wzglę- 
dem kwestyi osób, a dziennik rozporządzeń dy- 
rekcyi jeneralnej ogłosił już kompletną listę u- 
rzędników. Z listy tej dowiadujemy się, że na- 
czelnikiem oddziału prezydyalnego jest Roman bar. 
Gostkowski, jednym z przełożonych biura oddzia- 
łu ruchu i maszynowego p. Wiktor Kolosvary, a 
jednym z przełożonych biura administracyjnego 
i komercyalnego p. Alfred Deyma. 


Renta złota 103:45.— 69, Renta złota węgierska 
— —, — 4%, Renta złota węgierska ——. — 
Losy z r. 1860 — =—, — Akcye Banku Austr. 
Weg. 860.— — Akcye kredyt. 31540, — Londyn 
12160. — Napoleony 9-65. — Lombardy — *—. 
Losy roku 1664 — —, — Akcye. Kolei Karola 
Ludwika — *—, — Akcye kolei lawowsko - Czer- 
niowieck. — —, — AE kolei węg.-półn.-wsch. 
— —.—  Obligacye iudemn. galicyjs. — -—,— 
Losy prem. wągiersk. — *—, — Akeye Kolei Ko- 
szycko-Bogum. — -—, — Akcye kolei półn.-zach 
austr. Re ył onar 6%, Li zast. bipot. KZ 
6', Listy zastaw. galic. u kredyt. Ziemsk' 
l. A. —, — Akcye kolei Siedmiogr, — —, — 
Marki 5950. —; Rableę — —, — Dukaty 5 74— 
Srebro —*—. — Akeye Auglło-Bank ——. 
Usposobienie giełdy : 

Berlin 12 sierpnia. — Banknoty austryackie 
168:25. — Krótki Wiedeń 16770. — Krótka War- 
szawa 205 85. — Banknoty rosyj. 20625. — 5%, 
Listy zast. Polskie 6190. — 4%, Listy Likwida. 
Polskie 5595. — Akcye Kolei Karola. Ludwika 
113:—.— Akcye austr. kredytowe 532—. 


wiązania niektórych zagadnień. Ze statystyki za- 
kładu, ułożonej przez zastępcę dyrektora Dra Le- 
nartowicza, dowiadujemy się, że grono nauczyciel- 
skie składa się z 15 członków, z których jednak 
sam dyrektor zakładu p. Marceli Studziński, jako 
delegat miasta Krakowa do Rady szkolnej, bawi 
stale we Lwowie. Liczba uczniów z końcem dru- 
giego półrocza wynosiła 187. Sprawozdanie stwier- 
dza, iż inspektor szkół p. Czarkowski podczas lu- 
stracyi u „udzielił gronu wiele, cennych uwag 
pod dydaktyczno-metodycznym względem. 


„Główny naczelnik kraju, jenerał-adjutant Hurko, | niony. Kompania francuska wylądowała, aby dzia- 
po kilkotygodniowej nieobecności, wczoraj powró- ła zagwożdzić. Operacya ta dokonaną ' została 


cił z Petersburga do Warszawy i zamieszkał w pa-|3zybko, a podeżas aktu tego jeden tylko z żołnie- 
rzy francuskich poległ, a Ż zostało rannych. Dy- 


wizya Lespesa stoi w porcie Kelung i nie dozwala 
okrętom chińskim brać węgli. Dywizya Courbeta 


niach przywódców stronnictw liberalnego i kon-|7 WJjątkiem 4 okrętów stoi pod Fa-Czeu. Wspo- 
AO MOC RT KA 
"gabinetu Karawelowa. 3 ; , 
Naczewiez, jeden z przywódców konserwatystów, | 7%. zana reklamacye Patenotra, mogły po- 
przyby om wow 4 Pokareazin daza. BOB, "Wersal 12 sierpnia Z kongresu. W dyskusyi 
ania te poprzedzone zostały proklamacyą przy- z ; AEEA 
ani ana o a aa E GH ażekiej foliy radu a OŃRROK ralięch 
F dyaiiytni. 1 iako koniensnjj postalać post dawniej rodzin wyklucza od prawa na godność 
wioną została modyfkacya konstytucyi w "Tirno- | Prezydenta, oświadcza Bocher, że:kongres stwarza 
mie posta in dł właści powód do wspom ie ycze dzielo, Joi Płwuya chi zie 
. , E a 

z całym spokojem na Francyę, o ile chodzi o-na- 

sze nadzieje (Oklaski po prawicy), Ferry mówi, 
że da oc, Bodio dowodzą doniosłego zną- 
czenia tego artykułu. Nie żądamy uchwalenia wie- 
Telegramy własne „Czasu.“ cznej republiki, ale stwierdzenia, że republika ma 
> „bronić się. Więcej w interesie godności 
rancyi, niż w interesie jej bezpieczeństwa żąda- 
my uchwalenia niezmiennego systemu  republikań- 
skiego. (Oklaski w centrum i po lewicy). Frepall 


Do Polit. Corresp. donoszą ze Zofii o rokowa- 


W ziemi Kujawskiej pomiędzy Lubrańcem a 
Włocławkiem powstaje cukrownia ziemiańska z i- 
nicyatywy p. Przywieczorskiego z Falborka. Na 
materyał tej fabryki przeznaczają plantacye 4000 
morgów. 


Rachunek 


duszów nadesłanych na zapomogi dla’ do- 
piirre powodzią w powiecie Tarnobrzeskim. 
Przychód. A 

wski komitet zapomogi 1000 złr., Hr. Sta- 

ryczy Tarnowski 306 złr., Hr. Elżbieta Tarnow- 
ska 5 złr., p. Bogusław Horodyński z Korsowa 

50 złr., Krakowski komitet pryw W a 
pense keia tares piera zapo- Nr. 43 Tygodnika rolniczego zawiera: Prawdo- 
na ten sam 1500 złr., C. k. Namiestni-' podobny przyszły stan powietrza. Ceny targowe. 
i boża 3000 Sprawozdanie z czynności Komitetu. Doświadcze- 

nia co do strawności otrąb pszeniiych i siana 

z łąk, w suchym i zwilżonym stanie (Ag.) Z Piń 


Wzorowe gospodarstwo mleczarskie zaprowa- 
dził w dobrach Kureniówka w Kijowskiem hr. 
Branicki. Mimo dość znacznej odległości cały pra- 
wie Kijów zaopatruje się w nabiał z tego zakła- 
du, który zabrał miejsce opustoszałej cukrowni. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA | 


Lwów 12 sierpnia. Gazeta Lwowska donosi, 
„Antoni Kłobukowski. . 7 


iż Najj. Pan udzielił ze swej prywatnej szkatuły 


Kurs pieniędzy i papierów publ. 
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Krajowa Wyższa Szkoła Rolnicza 


w Dublanach. 
Rok szkolny rozpoczyna się dnią 


24 września b. r. Wpisy trwają do 
dnia 8 pażdziernika. 4 z 
Bliższych wiadomości udziela Dy- 


rekcya Szkoły. (2015-1-3) 


OGŁOSZENIE. 


CZAS z Środy 13 Sierpnia 1884. 


OGŁOSZENIE LICYTACYI 


ik, Ezra i 
ZAKŁADU POŻYCZKOWEGO NA ZASTAWY RUCHOME 


przy Kasie Oszczędności w Krakowie 


podaje do .publicznój. wiadomości, iż 


kosziownoeści 


w złocie, srebrze i drogich kamieniach, 


zastawione w czasie od dnia fgo kwietnia 1883 r. do dnia 34 
lipca 1SS3 roku włącznie, jak również ubranie, bielizna i to- 
wary łokciowe, zastawione w czasie od d. 4 października 1883 
do 34 stycznia 1884 r. włącznie, z powodu niewykupienia w ter- 
minie przez statut Zakładu przepisanym, stosownie do $. 22 statutu, 
w dniu 9 września 1884 roku i dni następnych o godzinie CWA 
przed południem przy ulicy Szpitalnej pod Nr. 45, wdro- 
dze publicznej licytacyi najwięcej dającemu za gotową zapłatę sprzedane 
zostaną. (2017-1-3) 
Wzywa się zatem strony interesowane, aby we 
własnym interesie przed terminem licytacyi tj. do 
dnia. 5 września 1884 roku włacznie, pospieszyły 
z wykupnem lub odnowieniem 


Kucharz 


żonaty, bezdzietny, mający 40 lat, posia- 
dający 20-letnią praktykę, mogący się wy- 
kazać chlubnemi świadectwami i polece- 
niami — poszukuje posady na wsi lub w 
mieście, a w razie życzenia i zagranicą 
od 15 sierpnia. 

Żoną może objąć obowiązki klucznicy. 

Łaskawe oferty przyjmuje pod lit. A. D. 
poste rest. Miejsce w Galicyi. (1987-2-2) 
zza O PIERCW: EDA: aioe odeus  ayidzids 


S$ybirska pszenica 
czerwona gółka, bardzo wytrwała, przy- 
tem plenna i nigdy niepodpądająca śnie- 
ci — jest do nabycia u podpisanego po ce- 
nie złr. 11:50 za 100 kilo wraz z workiem 
loco Przemyśl — A biorący 5 worków po 

złr. 


Zamówienia opatrzone ządatkiem przyj- 
muje najdalej do 20go sierpnia 
K. Kamiński w Tyszkowicach 
(1991-2-3) poczta Hussaków. 


Gustowny fortepian 


nowy, metalowej konstrukcyi, dobry w tonie — 
jest tanio do sprzedania w Krakowie przy ulicy 
Lubicz, w hotelu Europejskim, drzwi Nr. 2. 

(1961) 


tE 
Nici welny 
ibawelny 


białe i kolorowe, w najlepszym 


i złr. 18:50. 

Płótna grubsze na koszule i kalesony, od 
78 do 80 ctmtr. szer. po złr. 15, 14, 13, 
złr. 12:50 i 10. 

Płótna prześcieradłowe. bez szwu, 165 i 
150 ctmtr. szer. po złr. 30,.28 1 26. 
Dymy cienkie i grube po złr. 15, 131 12; 
Zegeltuch cienki i gruby po złr. 12 i 10. 
O cienkie, szerok. 180 i 120 ctmtr. 

(L łokieć 


swoich zastawów. 
Henryka Nestlé mączka pożywcza dla dzieci. 


Najzupełniejsze pożywienie dla niemowląt i słabowitych dzieci. 


Puszka 90 cnt. 
WIELKI DYPLOM HONOROWY. 


f 


leć pol.) 60 ctmtr. po et. 65 i 60. 


żyć "jaa! p i sa La otmtr. | gatunku i w wielkim wyborze Złote Liczne 
0 e ct. 1 . à 
Serwety, ciężkie T tuzin złr. 3:60, grub- i poipoa ; MED ALE świadectwa 
sze złr. 2-40. 
Serwety kawowe 1 tuzin złr. 1-20 „ Bcier- Wilhelm F giti W Krakowie. na różnych słynnych 
kowe złr. 3:24. (2014-1-3) DEF Zamówienia zamiejscowe 
Regi enkle 1. sioka (34 metry) złr,| W odwrotnie. (1806-29-) wystawach lekar Zy: 
50, sze złr. 650. Ę 
Chusteczki do nosa cienkie 1 tuzin złr. 3:50. | ARAE FADRACZĄE, SAS? 


Każde zamówienie zaś wysyła jaknaj- 
spieszniej Dyrekcya Towarzystwa tkaczów 
w Korczynie koło Krosna. 


KURS NAUK 


w Zakładzie wyższym naukowo - wycho- 
wawczym żeńskim w Nowym Sączu 


Henryka Nestlé zgęszczone mleko. 
Eg Puszka 50 cnt. 


Składy w Krakowie mają aptekarze: W. Redyk, A. Siedlecki, E. Stockmar, 
J. Trauczyński, K. Wiszniewski, K. Wilczyński — i wszystkie apteki w Galicyi. 


IELKA SALZBURSKA 


TEA 
TAM 


| 


X 


rozpoczynam 1 września b. r. (1994-1-6 Sy W eo 
TTE aa a ś2ŻŻ ADNERTA BUDOWY DOM SOK PRENTA ŚĆ 


Mieszkanie 


na I. piętrze przy ulicy Sławkowskiej 
L. 31, w domu narożnym od plant; skła- 
dające się z Ściu frontowych pokoi wraz 
z balkonem i ogródkiem, a na żądanie ze 


Pod. protektoratem Jego. Cesar. Wysokości Arcyksięcia Ludwika Wiktora. 


Przeszło 20,000 wygranych w ogólnej wartości 60,000, między temi dary Ich 
(esarskich Mości Cesarza i Cesarzowej wraz z wielu wspaniałemi obrazami 
słynnych mistrzów. 799-4- 


Cena losu A złr. — Każdy 5 los wygrywa. 


t Gónóral a PARISZA 


ną z 
staj » A pe ~ * Do -Ślnie prz 9 Ci i r S I b dni 5-4 r % $ OW 
jnią — jest do ajęcia od 1 październ. ostać VSotowan = iągnienie w Salzburgu dnia [5 sierpnia 1884 r. WOKÓ 
lub wcześniej. — Bliższa informacya u pani ej. |» Losy we wszystkich miejscach sprzedaży. s~ $ 
Ponikłowej, uł. Bracka 5. (1998-1-3) okai 


NEJ 


(płyn ułatwiający tra- 
SCHERINGA esencya pepsynowa Gz setrianey me 
Dra Oskara Liebrelcha, profesora farmakologii przy uniwer- 
mytęcie berlińskim. Przewlekłe trudności trawienia, powolne trawienie, pa- 
lenie w żołądku, zaflegmienie żołądka, skutki zbytniego używania spirytuozów i t. d. 
usunięte będą w krótkim czasie przez ten przyjemuie smakujący płyn. — Cena 
flaszki 2 marki. ć kc 
scheringa Zielona apteka 

w Berlinie N. Chaussće-Str. 19 (Wittich & Benkendorf). 

Skład u aptekarza IK. Wiszniewskiego w Krakowie. 


KASY 


ogniotrwałe 
Fryderyka Wiesego 
nabyć można w Krakowie jedynie ` 
w AGENCYI dla ROLNIKÓW 
8. Mikuekicgo 
w Rynku gł. pod Nr. 28, 


(1539-88 -) 


Cierpiącym na oczy 

leca się jako jedyny środek nadzwyczaj dobrze 
looząog wodę a = W.J. „paz Š Gnie- 
żnie. Woda ta leczy również w zasta 
padkach w 8 do 14-tu dniach. Cena 
przepisem użycia 1 markę 50 fen. Poszukuję kup- 
ców z przyznaniem rabatu. (1886-7. 

W. J. Krzyślak, w Gnieznie. (Posen) 
(90 33-) 


Tylko za II 
8 zir. 62 cent. 


dostać można następny garnitur stołowy z prawdziwej stali niklo- 
wej. Stal niklowa jest odznaczonym metalew, zostającym zawsze 
białym, jak srebro. Stal niklowa nieczernieje, stal nikl. nieprzyj- 
muje żadnego grynszpanu, stal niklowa zatrzymuje połysk Seobe 
ny nawet po 30 latach używania, stal niklowa znajduje się w każ- 


ETA 


=>. 


za ] IC dem lepszem gospodarstwie domow., stal niklowa wyparuje chiń- 
K k GARANTIE FUR skie srebro, prawdziwe srebro, pakfony i t. z. Britannia srebro, 
ra acz army ewig Weissbleiben gdyż jest daleko sanie małej sza bielszą i trwals/ą, a co najważ- 


ke 


niejsze, jest bajecznie tanią, gdyż za małą cenę 8 złr. 62 c. 


w 24.rakiej wielkości, dla stajen mieszczących in- dostać można następujące przedmioty w liczbię 49: 


wentarz do kilkuset sztuk bydła i krów, na-| 


H HOR B stępnie — ; (1603-8-) g3|6 noży stołowych z niklowej stali srebr. | 2 wspaniałe lichtarze W 
k ralacze b ura k ú w i ” [6 widelców „ y nii z z niklowej stali srebr. | 5 £ 
Few s lub moż” skrofuły, choroby skórne (lisz J i oR 6 iyžek ka n k n n » 1 PE Paa. cukru n m a AS 
aje, wyrzuty, strupy, trąd) i inne cierpienia naskórne, 6 eczek do kawy p n n puharki do jaj = 
spowodowane zanieczy szczeniem i zepsuciem krwi.Wrzody, . e faa .!1 chochle ciężk. 6 obrączek do serwet n n m © || 
Sabezzajanie, parośle na KO oba, A in Ar, szrotowniki ; Bu |1 chochólkę cięłkę p 1 n |1 oakłerniozkę drewnianą do zäthykania lay 
i trzeciorzędne peryody syfilisu nabytego lub dziedzicznego. |] dostarcza jąko szczególność fabryka machin go- ZR 6 podstawe. A p H 1 tacę wielką LON 
zararzłych 1 mjaporczy A a nia a i 1 Zi kopye pa opose 070 msy] kaSowkay slojem phras stołowy | ay D 
żadną metodą lekarską, leczą się przez użycie. s À UMRATH & ço., W PRADZE-BUBNA. W 1 koszyk na owoce n » n 1 elektryczny dzwonek. (1054-3-3) | 
Skład dla Morawy: w Bernie Króna Nr. 62. s =» 
BIS HIN Dr OLLIVIER w n» Węgier: w Budapeszcie, Weitznerring 60, I Nickel-Stahl- Manufacturie, HL. Wien, RIX. 


Katalogi darmo. 


Jedyne potwierdzone przez Akademję Medyczną w Paryżu 
Jedyne wpoważnione przez rząd francuski. 
Jedyne, jakich używają w szpitalach I *aryzkich, 

2%,000 FRANKÓW NAGRODY NARODOWEJ 

Lekarstwo to, bardzo przyjemne w smaku, zalecane od 
lat przeszło 60 przez najznakomitszych lekarzy, jako najsku- 
teczniejszy znany dotąd środek przeczys czający krew, jest 
jedynem w całym świecie, jakie otrzymało wyżej wymie- 
nione tytuły i oznaki honorowe, co dowodzi jego znakomitej 
skuteczności. 

Pod dobroczynnym wpływem tych biszkoptów apetyt 
powraca, funkcye żywotne przychodzą do normalnego stanu, 
a po kilku tygodniach leczenia chorzy spostrzegają, że 
wszystkie przypadłości chorobliwe nikną i zdrowie, choćby 
najmocniej podkopane przez zepsucie i zanieczyszczenie 
krwi, przychodzi do normalnego stanu. 


Skład główny: 62, RUE DE RIVOLI, w Paryżu. 
Dostać można we LWOWIE w aptece p. K. Mi- 
kolascha; w KRAKOWIE w aptekach. pp. Trau- 
czyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. (1644-6-) 


QOQQQQQQOOQODO QD COC" COQGCGC©OOOG 


S2 


PQOQOQOQOOOOCOOOOOOGODG 
) GUSTAW BIEDERMANN 


w Pradze, Pfastergasse Nr. 5, 
jedyny zastępca dla Austryi-Węgier, Włoch, Rosyi i Księstw Naddunajskich 
chemicznej fabryki odwaniających środków w Kolinie, Nagel & Comp. 


Ponieważ pp. Nagel í Sp. oddali mi sprzedaż swej całej produkcyi środków odwaniających, przeto mogę dostar- 
a Ag ra ilości najpunktualniej po cenach fabrycznych. Mam zawsze wielki skład w Pradze, tudzież we wszystkich znaczniej- 
szych miastach. 


o największej części dopiero 


> Następne szczegóiności, które S ) przezemnie zostały wprowadzone i w przyszłości w higienie 
: 0 licznie będą zastosowane, polecam Wysokim władzom, gminom miast, fabrykom i dominiom. Zwracam uwagę, że wyroby fabryki 0 
E V A HK E E Nagel i Wp. zbadane przez fizykat miejski w Pradze, uznane zostały jako bardzo dobre. 
5 A A BJ Za kompetentną podstawę w wyrabianiu służą rozbiory ces. niemieckiego urzędu zdrowotnego, tudzież badania Pasteura, I 
osłabienie, wywalać Kocha, Pettenkofera it. d. 0, 
wołane 


Polecam: 


pyes a maadena ae pret oiee Rozczyn x okiozka manganezawego i siarczykowego do kloak i kanałów, za 100 kilo 26 zir, $ 
grze wyu- JAwas karbolowy 20% PE . . > . . : . . 3 s RE. . . 20 
=> renais 1 trwale usunąć, wyka- () Wysokostopniowy i chemicznie czysty kwas karbolowy, stosownie do ilości procentu. e 0 
n Jedynie już w wieln wyda. Wapno z podwójnego kwasu siarkowego dla izb dla chorych, środek zabezpieczający i ochronny w zaraźliwych 
= m rozszerzona książka z ryci- epidemiach bydła, 10° Be. za 100 kilo «2 łom ŚP: Se iR wa is eż +1 a 1HIÓS, 
zy z 9 Bauera proszek karbolowy (sól z wodnika glinowego fenilowo - manganezawa) dla pisoarów, wy- (3 
Dr RETAU’s SELBSTBEWAHRUNG obgoków.! Er OOO I NP. e AR a E A E T S E MA s | x 
danie polskie: Cena I zir U Kreosolina płynna, przyjemny i orzeźwiający środek odwaniający w zgęszczonym rozczymie za 100 kilo 40 , U) 
Wydanie niemieckie: Qena 2 złe. | Ińreosolina napuszczana na węgiel drzewny, 20%, najwięcej chłaniający środek odwaniający za 100 kilo 16 , 


Ta najświeższa szczególność dzisła pewnie i szybko, i jest wszędzie do użycia, gdyż prawie jest bez- 

wonną. Kreosolina składa się z fenilu, kresolu (fenilu metylowego), kreosolu i soli żelazistych. 
Trociny karbolowe dla stajen, bezwonne, zawierające wolny kwas karbolowy, za 100 kilo PZŁ ETE KE NEC 
Carbolineum, oliwa nasycająca, zawiera około 10—12% krezotu, 12—15% kwasu fenilowego i Jest najlepszym środkiem 
konserwującym drzewo, za 100 kilo esT i e EŃ 


Tysiące osób znalazło w niej objaśnienie 


Na żądanie rzesyłam prospekta darmo. S 
Poszukuję ey lą Hrakowa i całej Galicyi. 
ME” Rada miasta król. stolicy Pragi oddała mi dostawę środków odwaniających, potrzebnych na cele gminy. 


a ZZ TZN ZY ZW ZN Z NZ ZY 
OOOO COQO0LCCGOGCOCOCOC 


(1932-2-2) 


Czcionkami Drukarni „Czasu“, 


NAKŁADEM KSIĘGARNI 
C. F. PIOTROWSKIEGO | SPÓŁKI 


w Poznaniu 
opuściło prasę dzieło p. t. 


Opowiadania i studyd historyczne 


Kazimierza Jarochowskiego 


KSIĘGARNIA 
G. GEBETHNERA i SPÓŁKI 
w Krakowie 
otrzymała na skład nowe dzieło: 


POLACY w SYBERYI 


ez (4827-4-6) 
Serya nowa. — 8-ka, stron 414. ra 
Zawiera: Wyprawa i odsiecz wiedeń- Ły gmunta Librowicza. 


ska. — Wyprawa wiedeńska ze stanowi | Cena 2 złr., z przesyłką 2 złr. 20 e. 


ska interesu politycznego Polski. — Ra- 
Piwowar 


da senatu Wyszogrodzka i zabiegi polity- 
czno-dyplomatyczne po zajęciu Warszawy 

uzdolniony, : z- kilkunastoletnią praktyką, 
z chlubnemi świadectwami, poszukuje po- 


w. miesiącu wrześniu 1704 r. — Wielko- 

polskie Leszno w. r. 1707. — Polityka 
sady w kraju lub zagranicą, w mieście 
lub na prowincyi. —'Na żądanie może 


saska i austryacka po traktącie Altran- 
złożyć kaucyę. — Bliższa wiadomość pod 


sztadzkim. — Bitwa wschowska dnia 13 
lit. J; IL. poste rest. Lwow. (1989-2-3) 


lutego, 1706 r. —. Stanisław. Leszczyński 
po Połtawie. — Stosunek Brandenburgii 
do kościoła katolickiego w ziemiach pol- 
skich od roku 1640 do 1740. — Kamie- 
niec i Poznań po Augustowskiej restaura- 
cyi. — Potyczka Kargowska i kapitan 
Więckowski. (1693-7-8) 


Cena 6 marek, czyli 3 złr. 60 ct. 


Do nabycia we wszystkich zaczniejszych 
księgarniach w kraju i za granicą. 


OKOLN IE. 

— (1983-2-3) 
"Pierwsze w tym roku zakupno dzieł 
sztuki do rozłosowania odbyło się w mie- 
siącu maju, gdy następny zakup, którego 
termin się zbliża, zawisł od stanu fandu- 
Szów Towarzystwa, przeto uprąsza się sza= 
nownych Panów Korespondentów, aby naj- 
później do dnia Ł© września b. r. 
otrzymane za rozprzedane akcye pienią- 
dze, a jeżeli można także i wykazy, na- 
desłać zechcieli. 

Kraków, dnia 31 lipca 1884 r. 


— żonaty, uzdolniony, 
Organista noge, si wyk 


zać chlubnemi świadectwami — poszukuje posady 
od 1 października i poleca się łaskawym wzglę- 
dom WW. XX Proboszczów. Bliższa wiadomość 
w Konwencie 00. Bernardynów w Tarnowie, 


pod lit. J; S. W. (1988-2-3) 
UGZEN a następnie profesor jednego 

y z najpierwszych naukowo- 
wychowawczych zakładów w okoli- 
cach Paryża, poszukuje zajęcia od- 
powiedniego jego zdolnościom i wy- 
kształceniu. — Wiadomość w cukierni 
Wgo Knowiakowskiego w Krakowie, 
ulica Floryańska. (1980-3-3) 


C. k. egzaminowana 


ekspedytorka pocztowa 


poszukuje posady przy nieerarialaym urzę- 


DYREKCYA dzie pocztowym. = Biiższa wiadomość pod adre- 
i i som : a k: k Busk 
Aetos 25, tedy z Piękn. |s0m: »Marya Tokarska w Bus CEA 


3 wydanie (nowe) 


w księg. Huber % Lahme w Wiednia 
X. Hierrengasse 6. Handbuch fiir Wer- 
venkranke, ściśle naturalnie (bez żadnego le- 
karstwa) 3 wydanie, cena 1 złr. pocztą 1 złr. 10 ct. 
UWAGA: Doskonałe dzieło o leczeniu. 
(1420-11-20) 


i STYRYJSKIEJ , 
świeżej krowianki 


również wiedeńskiej z zakładu 
Maurycego Haya 
dostać można 
w aptece „pod Gwiazdą“ 


Konstantego. Wiszniewskiego 
w Krakowie przy ulicy Floryańskiej 
(1469-33-) 


Krynica. 


Jest do sprzedania hotel 

„pod trzema Różami* w Krynicy, 

blisko parku i łazienek bardzo ko- 
rzystnie położony. 

Bliższej informacyi udzieli Zarząd 

tegoż hotelu na miejscu.  (2011-2-3) 


ZAKOPANE. 


Zakład przyrodo -leczniczy 
Dra Piaseckiego na Klemensówce zo- 
stał tak dalece rozszerzony, że w każdym 
czasie posiada dosyć pokoi kuracyjnych. 

Prospektą i cenniki wysyła się na żą- 
danie darmo. (1876-4-4) 


Realność 


obajmpigoa 12cie pomieszkań i front do. dwóch 
głównych ulic, z których jeden niezabudowany, 
i 1450 C] metrów gruntu pod budowię — jest 
każdego czasu do sprzedania z wol- 
nej ręki, — Bliższa wiadomość pod Nr. 202 
rzy ulicy Lwowskiej na PODGÓRZU u pana 
SCYT (1977-3-) 


DO SPRZEDANIA: 
wolam nowy, elegancki, 


na parę lub jed- 
nego konia; 
mało używa- 
bry czka na, także na 
parę lub jednego konia, 
Wiadomość u lakiernika Olszow- 


skiego w Krakowie, na Smoleńsku 
przy szkole miejskiej. (1920-2-3) 


a T 
Czokolada 


SOCIÉTÉ FRANÇAISE 


w WIEDNIU, Währing, 
Gürtelstrasse 15. 


ma Uznany wyborny wyrób. ma 
Najlep. rozpuszczalny proszek 
kakaowy pozbawiony tłuszczu 
w puszkach blaszanych 
po "as */ą i / kilo. , 
Do nabycia we wszystkich zna- 


ezniejszych sklepach korzennych 
| w Krakowie., (1729-13-120) 


Przez wysoki rząd 
Jego Królewsk. Mości 


bra ROSTIN 


WYCIĄG ROŚLINNY 


leczy za poręczeniem w przeciągu 4 ty- 
godni wszelkie następstwa samogwałtu, 
jak polucye, osłabienie męskie i rozpoczy- 
nające się choroby nerwów i krzyżów, 
wszelkie inne choroby płciowe w najkrót- 
szym czasie. Do nabycia flaszeczka po 2 
złr. w. a, wraz z opisem użycia i kores- 
pondencyą albo wprost przez 

Dra Schwalgera w Wiedniu, 
VHI, Laudong. Nr. 29. (1784-10-25) 
NEE TATE TFTP OCZ ZCP E 
i Weyla stołek kąpielo- 
wy do ogrzania jest naj- 
raktyczniejszym przyrządem 

pielowym na wieś. Za 3 ont. 
można mieć ciepłą kąpiel. Do- 
tychczas sprzedano 3700Q srt. 
Cenniki darmo. Także na częś- 
ciowe spłaty. L. Weyl, posiadacz c. k. 
przywileju w Wiedniu, Kiirnthnerring Nr. 17. 
Wanny kąpiel. do ogrzania, przyrzą- 
dy natryskowe, lodownie i t, d., Stołek 


krola kąpielowy z piecem kosztuje 20 złr., bez pieca 
Szwedzkiego 18 zt. (1975 2.80) 
uprzywilej. 


Płótno King. 


Krótka trwałość płótna (wskutek chemi- 
onego I sPowodowają nas do 

'rabiania WyłBŁą nazwą materyi 
Meenaaz Cakna trwanie a 
adoscj 0 procent. Pino King jst zaj 
lo , DA d og JĄ naj matory: na 
wielkie gatunki bielimny. Nade znak Ta 
urzędowo ochronion, m, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Płótno King 
sprzedaje nasz podpisany skład: 
1 sztukę 78 centym. szerok., 20 

metr. długości na kalesony i bie- 

nasa bardzo trwałą . . . . 
1 sztukę 88 centym. szerok. na 


ozowy. 


Już sam sok roślinny pły- 
nący z brzozy, jeżeli przebi- 
Jamy pień, znanym jest od 
niepamiętnych czasów, jako 
najlepszy środek upiększają- 
„A oy; jeżeli jednak sok ten we- 

y dle przepisu wynalązcy przy- 
ję/ rządzonym zostanie w drodze 
chemicznej na balsam, wtedy 


Brz 


nabiera prawie cudownego piękne koszule męzkie i dam- 
skutku. p skie, wszelkie gatunki bielizny ii 
Jeżeli posmarujemy wieczorem twarz lub inne OWEJ: ~oc « ietie dg 09. e n D 
części , ciała al ca) to jui na drugi 1 sztukę 175 oentym. szerok., 15 
dzien odpada prawie nieznacznie tu- metr. długości na 6 sztuk wiel- 
pież ze skory, która przez to staje się kich prz adet bex szwu . „ 11:80 
bielutką i delikatną. i 1 sztukę 195 oentym. szerok. na 
Balsam ten wygładza zmarszczki i blizny z 0- włoskie łóżka . . . . . . „ 12:80 


spy pozostałe na twarzy i nadaje jej młodocia 
barwę; cerze przywraca białość delikatność 1 
świeżość, usuwa w bardzo krótkim czasie piegi, 
piny wątrobiane, czerwoność nosa, pryszczki i 
wszelkie inne nieczystości cery. Cena s oika Z 0- 
pisem. użycia 1 złr. 50 o. — Do nabycia w Hra- 
kowie u W. Redyka aptek., we Lwowie 
u Zygm. Ruckera aptek. „pod srebrnym or- 
lom“, w Czerniowcach u J. Golichow- ` 
skiego apt. „pod Opatrznością*, (102-31-) 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński. 


Celem przekonanin się o gnatum- 
ku, przesyłany bezpłatnie prób- 
ki wszystkich gatunków. (1547-265-) 


` M. Beyer i Sp. 


w Krakowie, 
Sukiennice Nr. 13—14. 


